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min. Czechowicza. 


Minister skarbu zakomunikował komisji bu- 
dżetowej powody swego ustąpienia. 


Dymisja została przyjęta. - Wiceminister Grodyński 
prowizorycznym kierownikiem resortu skarbowego. 


DELEGACI ZWIĄZKU MIAST 
U MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 


, tnieze irlandzkie okazały lotnikom pol. 
skim wszelką pomoc. 
| Według informacyj lot kpt. Kowal- 
| czyka i pilota Klisza ze względu na 
warunki atmosferyczne nie odbędzie 
się przed majem br. 
l A o 
WZROST BEZROBOCIA. 
gTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8. marca. (ab). W ty- 
godnin sprawozdawczym od 23. lutega 
do 2. marca liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zwiększyła się o 4.221. 
Zwiększenie wskazuje Kraków o 662, 
Łódź o 451, Poznań o 313. Zmniej- 
szyło się bezrobocie m. i. w Stanisla- 
uwie o 224 osób. * 
s =A=" 
| WYMORDOWANO CAŁĄ RODZINĘ. 


telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8. marca. (ab). Min. 
«praw wewn. $kładkowaki, a naslęp- 
nie wiceprezes Banku Gosp. Kraj. 
gen. Maciszewski przyjęli dziś repre- 
zeniację Związku miast. Delegacja 
złożyła memorjał, żądający znoweli- 
zawania ustawy o tymczasowem ure- 
zalowaniu wniosków  komnnalnych, 
zmierzającego do przywrócenia do- 
tychczasawych ważniejszych upraw- 
nień finansowych miast. Memorjał zo- 


| 
stał również złożony p. Premjerowi 


Bartlowi i p. ministrowi skarbu. 
| oce © zane 
DYREKTÓR URZĘDU EMIGRAC. 
WE LWOWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. lipca (st) We wsi Dubno 
pow. Grodno została wymordowana 
przez nieznanych sprawców we własnem 
mieszkaniu cała rodzina Halków, miano- 
wicie ojciec, matka i dwoje dzieci, Mor- 
derstwa dokonano prawdopodobnie w 
celach rabunkowych. Sprawcy przedo* 
stali się przez okno do mieszkania, gdyż 
ramy okienne były wyłamane, Policja 
prowadzi energiczne śledztwo. 

EP a 
SMIERTELNA AWANTURA PRZY 
POŁOWIE RYB. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8, marca (st) Na jednem 
z jezior koło Koś’ rierzyna (woj. pomor- 
skie) wynikła krwawa awantura. Do ło- 
wiących rybaków podeszło kiłku uzbro- 
jonych awanturników i chciało odebrać 
im cały połów. W tym czasie nadeszlj 
patrołujący dwaj posterunkowi. Awan- 
turnicy rzucili się na poliejantów, chcąc 
zepchnąć ich do jeziora, Przodownik 
strzelił i zranił jeducgo z awanturników, 
który wkróíce zmarł. Reszta zdołała 
zbiec. > 


Warszawa, 8. marca. (ab). Dziś 
wyjechał do Lwowa dyrektor urzędu 
emigracyjnego Bolesław Nakoneczni- 
koff. Wyjazd jego pozostaje w związ- 
ku z zamierzoną budową domu emi- 
gracyjnego we Lwowie. Pozatem we- 
żmie on udział w zjeździe woiewo- 
dów, gdzie będą omawiane lokalne 
kwestje emigracyjne. 

Km 
FAŁSZYWE WIEŚCI O ZAMA- 
CHU POLITYCZNYM. 

Paryż, 8. marca. (Tel. G. P.) 
Agencja Havasa siwiendza, że po- 
głoski o zamachu na przewodniczą- 
cego pamtji radykalno-socjalistycz- 
nej Daladiera są pozbawione pod- 
SLA'W. 
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WALCZ Z PRZEZIĘBIENIEM! 
Do artykułu na stronie 9-tej). 
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Rząć polski prosi Irland e 
O ZEZWOLENIE NA STARI KPI. KOWALCZYKA I KLISZA. 


I fciefonem od naszego korespondenta! 


AA; 
U 


Warszawa, 8 marca. (st) Agencja , ki o okazanie lotnikom polskim wszel- 
„Press“ dowiaduje się, że poseł polski | kiej pomocy technicznej i opieki w przy 
w Londysie, min. Skirmunt, wystoso- | gotowaniach do lotu. 
wał do irlandzkiego Min. spraw. zagr. W odpowiedzi rząd irlandzki wyra- 
notę, w której w imieniu rządu polskie- ził całkowitą zgodę i zawiadomił, że 
go prosi o zgodę Irlandji na start lotni- | Joiniey polscy będą mogli wziąć lotni- 

ków polskich, kpt. Kowalczyka i Klisza r 1 
w biegu, upadł pod kola i zmarima- | z lotniska w Bałdonell, w przygotowy- sko w Bałdonell za oparcie w locie do 
slępnie na skutek odniesionych ram. | wanym locie transatlantyckim. Min. | Ameryki. Równocześnie wydane zosla- 
m Skirmunt prosił również rząd irlandz- | ły wszelkie zarządzenia. aby włade lo- 


pa 
TRAGICZNY ZGON GENERALA 
FRANCUSKIEGO. 
Paryż, 8. marca. (Tel. G. P.) 
Gen. Norman, szef służby technicz- 
naj, wsiadając do pociągu będącego 


pzm] 


PALACE 


DWIE HIPOTEZY. 


L 
prowadzone w sprawie 
glośnego zamachu na listonosza pie- 


Sledztwo, 


niężnego, stanęło przed nowemi mo- 
żliwościami. Po początkowej hypotezie, 
przyjmującej czysto rabunkowy cha- 
rakter napadu, nastąpił zwrot ku pod- 
łożu polityczneran. Olo aresztowany 
Sprawca zeznał, że działał z nakazu 
Ukr. Organizacji Wojskowej. 
Zaznaczamy, że należy z całą nie- 
mineścią odnieść się do tego zeznania. 
Jest ona dla zbrodniarza wygodne, do- 
daje jego czynowi cech pewnej bezin- 
teresowności i ideowości, ale — jest 
mało prawdopodobne. Ukr. Org. Wojsk. 
ma wprawdzie w swej historji kilka 
napadów, zmierzających do zdobycia 
pieniędzy, ale niydy jeszcze nie ryży- 
kowała trzech istnień ludzkich dla o- 
siągnięcia.. 4000 zł. Torba listonosza 
jest może przedmiotem pokus dla ma- 
łych opryszków, ale nie dla organiza- 
cji, która szczyci się wielkiemi celami 
i wielkimi środkami. Nie zamierzamy, 
podnosząc ten szczegół, dodawać jej 


blasku, lecz chcemy utrzymać drogę 
logicznego myślenia, 
Również drugi szczegół świadczy 


przeciw bezpośredniemu udziałowi U. 
O. W. w krwawym napadzie. Nasląpił 
on tuż przed wyrokiem w sprawic o 
napad na pocztę, gdzie oskarżonymi są 
rzeczywiście członkowie organizacji, 
i nie mógł zostać bez wpływu na wer- 
dykt przysięgłych. Wiadomo nam skąd 
inąd, że wrażenie wypadku było na 
sali rozpraw bardzo silne i z tem 
UOW., wyznaczając termin zamachu, 
mmsiałaby się liczyć. 

Nie przesądzając wyniku dalszych 
dochodzeń, należy przypuszczać, że 
między UWO a bandycką trójką ist- 
nial pewien związek, jeśli nie organi- 
zacyjny, to bodaj ideowy. UWO jest 
„koła“, w której niestety krvstali- 
zują się charaktery młodego pokolenia 
ukraińskiego. Jej organ „Surma“ kol- 
portuje się pokątnie dość szeroko wraz 
z artykułami, glorytikującymi mordy 
polityczne i „samoobronę'” pałka i no- 
żem. Ale jeśli istniał tu zwiazek ści- 
Ślejszy, to świadczyć to może jedynie 
o głębokim rozkładzie tych nizin, z któ 
rych rekrutują się krwawi „ideawcy*. 

Podobny rozkład wystąpił również 
w ostatnim okresie rewolucji rosyjskiej, 
gdy po rozbiciu i upadku bądź co bądź 
kamych i bezinteresownych związków 
ma terenie walki pozostały jednostki 
wykolejone i pokrywające osobiste im- 
prezy dobrą, rewolucyjną firmą. Było 
to nawet korzystne, bo więźniom poli- 
tycznym przysługiwały ulgi. Jeśli re- 
wolucyjna myśl ukraińska przechodzi 
przez ten sam etap zmierzchu i roz- 
Prężenia — a ostatni napad dostarcza 
ma to dowodu, — nie zdziwi nas, gdy 
jutro złodziej, schwytany ma włama- 
niu do sklepu z konfekcją, wylegity- 
muje się jako — wykonawca rozka- 
zów U WO. 

Na marginesie całego epizodu na- 
suwa się znów szereg uwag przykrych 
i bolesnych, którym zresztą niejedno- 
krotnie daliśmy wyraz. Ostatecznie 
sam nagi fakt bandytyzmu wśród u- 
kraińskich akademików, a zatem przy- 
szłych luminarzy narodu, nie pobu- 
dza do wesołych refleksyj. Nasze po- 


najsensacyjniejszy 
im tego sezonu 


nak rozkładu. 


RZĘŻENIE W UKR. ORG. WOJSKOWEJ. — TRAGICZNY BILANS PRZESZŁOŚCI I 


OSTATNI 


BRAK ŚWIATŁA W PRZYSZŁOŚCI. 
tępienie ograniczamy do sprawców na- 
padu i ich duchowych wychowawców, 
alc dla społeczeństwa, wśród którego 
tak potworne kwiaty rosną, możemy 
mieć tylko współozucie, Jesi ło społe- 
czeństwo naprawdę nieszczęśliwe. Gdy 
zechce czerpać otuchę ze swych dzic- 


jów, znajdzie tam przeważnie fakty, 
budzące w każdym uczciwym czło- 
wieku głęboki wstręt i odrazę. Gdy 


spojrzy w przyszłość, widzi ją ciemną 
i rozświeconą chyba krwawemi wizja- 
mi. Beg przeszłości i bez przyszłości, 
bez zmysłu państwowego, bez umie- 
jętności twórczej, konstruktywnej pra- 
cy, a z wieczną dyspozycją do anar- 
chizmu i niszczenia, jest ten naród i 
pozostanie rozbitkiem wśród narodów 
europejskich. 


Gdybyśmy pracowali wśród tego 


„GAZETA PORANNA” 


MONARCHA 


z dnia 10. marca 1929. 


społeczeństwa, cały masz wysiłek po- 
święcilibyśmy budowie lepszych war- 
tości i plenieniu tak wszechwładnych 


chwastów. Ale że sloimy na zewnątrz 
tycll opłakanych stosunków, zdobyć 
się możemy tylko na obronę, ilekroć 


zagrożone zostają nasze interesy, i na 


smutek lem glębszy, że mie widać 
zwrotu na lepsze. 
To samo, Go czyniło życie ruskie 


piekłem w dobie książęcej, co stało się 
przekleństwem i postrachem Wscho- 
du europejskiego lał temu 300, kwitnie 
po dziś dzień w zamkniętej i zazdro- 
śnie strzeżonej kulturze. Go my na to 
możemy poradzić, skoro 4 lata przeby- 
wania w atmosferze polskiej wszech- 
nicy nie przerobiło takiego Lubowicza 
i nie uchroniło go przed tragicznem 
wykolejeniem? 
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rezerw żyta 
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polsce Wschodniej 
DOMAGA SIE MAŁOP. TOW. ROLNICZE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 8. marca. (st) Mato- 
polskie Tow. Rolnicze wystąpiło do 
rządu z memarjalłem, w którym do- 
maga się ustalenia pewnego kontyn 


gentu wywiezienego żyta w Malo- ! 


polsce, oraz żąda dalszych zakupów 
żyta. dła rezerw państwowych. Wire 
szcie prosi o zaniechanie udzielania 
złoża młynom do przemiału, a to 


w ceiu nie wywoływania zniżki na ; 


zboże. Należy stwierdzić, że wladze 
nządawe udzieliły ostatnio pazwole- 
nia na wywóz żyta z Małopolski 


Wschodniej, oraz że żyło z rczerw 
państwowych mie jest udzielane 
mlynom do przemiału. 
(o się tyczy zakupu żyla w Ma- 
' łopolsce Wsch. dla rezerw zbożo- 
| wych, to nasuwa lo pewne trudno- 
| ści, gdyż ceny lanniejsze wykazują 
| obecnie zwyżkę i wynoszą 37 zł. za 
| 100 kg. Wszystkie słuszne postulaty 
romików —- jak informują z miaro- 
dajnego żiódła — są uwzg'y lniane 
w pansiwowej polityce zbożowej. 


Pół mili. zł. na 


pomoc doraźną 


DLA WIEJSKICH INWALIDÓW PRACY. 


(Fcicfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 marca. (st) Agencja 
„Press“ dowiaduje się, że Min. pracy 
i opieki społ. przekazało 15 urzędom 
wojewódzkim pół miljona zł. ma pomoc 
doraźną dla inwalidów pracy na wsi, 
Pomoc ta udzielana będzie osobom za- 


| mieszkałym na wsi, niezdolnym do 
pracy, nie posiadającym środków do 
życia. Do pobierania tych świadczeń 
upoważnione będą jedynie te osoby, 
| które przed utratą zdolności do pracy 
| utrzymywały się z pracy najemnej. 


Wielki wybuch na dworcu 
w Warszawie: 


TAJEMNICZA EKSPLOZJA PODZIEMNA. — NA SZCZĘŚCIE OBESZŁO SIĘ 
BEZ OFIAR, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 marca. (st) Dziś na 
terenie dworca kolejowego podjazdowe- 
go nasłąpił silny wybuch. W gmachu 
dworca w wielu oknach pawylałtywały 
szyby. Jak się okazało, rozerwany zo- 
stal t. zw. kanał ukryty pod powierz. 
chnią ziemi. Wybuch nastąpił przy t. 
zw. wylotach. Na miejscu wybuchu 


wytworzyła się jama na przestrzeni 30 
m, Ziemia, śnieg i kawały lodu odrzu- 
cone zostały siłą wybuchu na 20 kro- 
ków. W czasie wybuchu nikogo w tem 
miejscu na peronie nie było, wobec 
czego nikt nie odniósł obrażeń. Spe- 
cjalnia komisja stara się ustalić przy- 
czyny wybuchu 


Krwawe starcia w Holsztynie 


MIĘDZY KOMUNISTAMI 

Berlim, 8 marca. (Tel. G. P.). W Sa- 
cherden w Holszynie doszło wczoraj 
różnym wieczorem do krwawego stąr- 


A HITTLEROWCAMI. 

cia pomiędzy pochodem komunistów i 
hitllerowców, w czasie którego dwaj 
nazestnicy manifestacji zostali zabici 


z cyklu 
TRAGEDJA DOMU HABSBURGÓW 


Nr. 8796 


a kilkunastu odniosło ciężkie rany. Je- 
den z rannych zmarł jeszcze w ciągu 
nocy w szpitalu. 

0 
PRZYBYCIE NOWEGO POSŁA SHS. 

Warszawa, 8. marca. (Tel. G. P.). 
Wczoraj przybył do Warszawy z Pra- 
gi nowomianowany poseł jugosłowiań- 
ski w Warszawie p. Branko Lazare- 
wicz 

Epia 
FINANSIŚCI I PRZEMYSŁOWCY 
ANG. W POLSCE. 

Londyn, 8. marca. (Tel. G. P.). 
Wycieczka przedstawicieli przemysłu, 
handlu i finansów amgielskich wyjeż- 
dża do Rosji 25 bm. Wycieczka składa 
się z 80 wybitnych osób. Zabawi ona 
w Rosji 2 tygodnie. W drodze powrot- 
nej część uczestników ma zamiar za 
trzymać się w Polsce. 


mA 
w 


REFERAT PRASOWY W MIN. 
SPRAW WOJSK. 
Warszawa, 8. marca. (Tel. G. P.). 
W gabinecie ministra spraw wojsk. 
zosłał utworzeny referat prasowy. Do 
zakresu prac nowego organu należeć 
będzie m. i. infcxrmowanie prasy o 
sprawach dotyczących wojska. Kiero- 
wnikiem referatu został kap. Lepecki, 
— proc 
FERJE WIELKANOCNE W SZKO- 
ŁĄCH. 
Warszawa, 8. mara. (Tel. G. P.) 
Ferie wielkanocne w szkołach śred- 


| nich i powszechnych będą trwały od 


27. marca do poniedziałku 8. kwietnia. 

W szkołach wyższych ierje trwać bę: 

dą od 25. marca do 10. kwietnia, 
b 

WIELKI POŻAR W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8. marca (st) Dziś przy ul, 
Kałuszygskiej na Pradze, wybuchł po- 
żar w fabrycc posadzek drzewnych, Od 
silnie rozpalonego pieca zatliłą się na- 
gromadzona ilość około 2 wagonów drze 
wa. Akcja ratunkowa była wielce utrud- 
niona. Nagromadzonc gazy spowodowa- 
ły wybuch, Znajdujący się w pobliżu 
strażak został odrzucony na 5 m. w kok 
i stracił przytomność, Pożar trwał kilką 
godzin 

Tamme] joaera 
NIKŁY ODSETEK SPORTOWCÓW 
W POLSCE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8. marca (st) Według o- 
statnich danych statystycznych w Pol- 
sce uprawia sport około 300 tys. ludzi, 
co w porównaniu z 30 miljonową lud- 
nością stanowi zaledwie 1%, W Nieny 
czech cyfra ta wynosi 20%. 

0—— 
ZNOWU WYNALEŹLI „TAJNY 
UKŁAD". 

Warszawa, 8. marca. (Tel. G. P.). 
„Express Poranny“ donosi z Kowna, 
iż „Lietuvos Aidas“ wystepuje dziś z 
ruwelacjami w Sprawie rzekomego 
tajnego układu  polsko-rumuńskiego, 
skierowanego przeciw Litwie i Sawje« 
tom. 


| tozenan || 


ZABURZENIA STRAJEOWE 
W. GRECJI. 

Ateny, 8. marca. (Tel. G. P.). Gru- 
pa strajkujących górników usiłowała 
odbić z rąk policji aresztowanych to- 
wanzyszy. Żandarmeria i policja opa- 
nowały sytuację. W Eneusis strajku- 
jący robotnicy powrócili do pracy. 18 
komunistów aresztowana 


Nr. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. marca 1929. 


A 
ky 


Dymisja została 


Warszawa, 8. marca. (ab). Na tle 
długo ciągnącego się konfliktu między 
większością stronnictw sejmowych a 
rządem obecnym o kredyty dodatkowe 
na sumy wydatkowane poza pozycja- 
mi "ustalonemi w budżecie na rok 
1927/28, powstała sprawa min. skar- 
hu Czechowicza. Sejm postanowił na 


przyjęła. -- Wiceminister Grodnie 
kierownikiem resortu skarbowego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


KINO | MOZŻUCHIN p.t „Adjutant“ 
t| Dziś ceny normalne, zniżki ważne, by 
„LEW wszyscy go oglądać mogli. s 
oznaczając termin odpowiedzi na | wnież uniknąć 


8. marca br. przekroczeń budżetu, 


prowizorycznym 


nadwyżką 214 miljonów złotych, a zą 
cały czas swego urzędowania wykazau 
łem ponad 550 miljonów złotych oszczą 
ności budżetowych, bez zwiększania 
stawek podatkowych, gdy majątek Pań 
stwa powiększyłem 
o 2 miljardy złotych? 

Twierdzicie Panowie, i jestto wasz głó- 


To też zapowiedziane na dziś po- 
siedzenie tej seimowej komisji śled- 
czej budziło w Scjmie zrozumiałe za- 
interesewanie, tombandziej, że stało 
się wiadomem, że p. mim. Czechowicz 


wniosek trzech  słronniciw lewicy 
wniosek o pociągnięcie ministra za 
przekroczenia budżetowe do odpowie- 
dzialmości i postawienie go za to przed 


aczkolwiek pracowali omi w innych 
warunkach i miel? zawsze drogę o- 
twanta do Sejmu. Byliście Pamowie 
dla nich wyrozumiali, chociaż wów 
czas przekroczenia budżetowe potę- 


Trybunałem stanu, odesłać do sejmo- 
wej komisji bndżetowej 


jako komisji śledczej 


dia rozpatrzenia tego wniosku i zda- 
nia o nim sprawy sejmowi. 

Pierwsze posiedzenie komisji w tej 
sprawie odbyło się w ub. sobotę. Po- 
stanowiono zażądać od min. skarbu 


Czechowicza wyjaśnień w tej sprawie, | sja zostanie przyjęte 


Pierwsze pogłoski 
ministra. 


Posiedzenie sejmowej komisji śled- 
czej zapowiedziane było na godz. 11. 
Jednakże poseł Hołyński (BB) zażądał 
odroczenia posiedzenia na półtorej go- 
dziny, a to dlatego, — jak oświadczył, 
— że klub BB. nie ustalil jeszcze st4- 
nowiska w tej sprawie. Już wtedy ro- 
zeszły się w kuluarach pogłoski, że 
p. min. Czechowicz ustępuje. Jako mo- 
tyw tej dymisji, miała być podawana 
chęć podjęcia obrony przed komisją 
nie w charakterze osoby urzędowej, a 
w charakterze prywatnym. 

Około godz. 12 zawiadomiono przed 
sławicieli prasy w Sejmie, że wieść o 
dymisji p. min, Czechowicza jest naj- 
znpełniej prawdziwa i że dymisja zo- 
stała w dniu dzisiejszym przyjęta. Po- 
zatem poinformowano dziennikarzy. że 
m. Premjer Bartel był w Belwedetze, 
poczem udał się na Zamek o godz 12.30 
gdzie przedstawił p. Prezydentowi do 


Oświadczenie min. Czechowicza. 


Pan Minister złożył mastepu- | ma to, że pracowatem 
jace oświadczenie: w wyjątkowych okołicznościach, 
Szanowni Panowie! Oskarżacie | że w r. 1927/28 Sejm był prawie 


mnie o przekroczenie budżetu w r. 
1927/28 bez uprzedniej zgody ciał 
ustawodawczych. Oświadczam Pa- 
nom, że uważałbym swą pracę wro 
li ministra skarbu za załatwiona, 
jeżeliby  nzyskiwanie uprzedniej 
sankcji parlamentu było dla mnie 
możliwe. Zmmejszałoby to presję 
ma skarb ze strony innych resor- 
tów, leżaloby to również, w inten- 
cjach naszego rozwoju gospodarcze 
go, jeżeliby współpraca rządu : Sej- 
mu mogla się odbywać w normal- 
nych warumkach. 

Nie można jednak zamykać oczu 


| 
l 


gowały deficyty. 
Dlaczegoż chcecie być obecnie bez- 
względni, giy rok 1927-28 zamknąłem 


zjawi się na komisji i ndzieli ustnych 
wyjaśnień. Posiedzenie komisji po- 
przedzila czwartkowa 
rada gabinetowa, 

na której długo rozpatrywana była 
sprawa powyższa. Jednakowoż nic nie 
zapowiadało tego, że p. min. Gzecho- 
wicz poda się do dymisji i że la dymi- 


Innemi słowy wymagacie Panowie 
| od ministra skarbu, ażeby był znawcą 
| zasady „fiat justitia, pereat mundus!“ 
ii przekładał ją ponad najżywoiniejsze 
interesy kraju. Jeżelibym nawet stanął 
na gruncie czyslo formalnym, to prze- 
cież zmalazłbym się w gpnzeczności z 
wymaganiami życia i nie mógłbym o0- 
siągnąć tego celu, który mnie jako mi- 
nistrowi skarbu musiał przyświecać. 
Celem tym było uporządkowanie stanu 
finansów państwowych. 
Daleka od wszelkiej polilyki praca mo- 
[| 
| 
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ustąpieniu 


podpisu akt dymisyjny min. Gzechowi- 
cza, równocześnie zaś przedłożył da 
podpisu nominację podsekretarza sta- 
nn w Min. skarbu dra frodyńskiego na 
tymczasewego kierownika Min. skarbu. 
Wszystkie te wiadomości wywołały w 
Sejmie wielkie wrażenie. 

Niemniej komisja o godz. 12.30 pod- 
jęła swe prace, przyczem pierwszy za- 
brał głos p. min. skarbn Czechowicz, 
komunikując, „że postanowił przedsta- 
wić prośbę o zwolnienie z zajmowane- 
go slanowiska ministra skarbu, że pro- 
śba ta została przychylnie załatwiona. 
i że staje na komisji jako osoba pry- 
watna. Następnie p. Czechowicz złożył 
do rąk prezesa komisji, posła Byrki 
pismo z załacznikami, w kłórem są ob- 
jęte wyjaśnienia. Po odczytaniu tych 
pism zabrał głos jeszcze dodatkowo p. 
min. Czechowicz dla udzielenia dal- 
szych ustnych wyjaśnień. 


Twiendziliście i twierdzicie, że nie- 
przedłożenie dodalkowej ustawy skar- 
bowej za r. 1927-28 stanowi główną 
przyczynę wytoczonego procesu. Prasa 
opozycyjna również specjalnie len mo- 
ment podkreśliła, nic mogę przeto po- 
minąć go milczeniem. Jest dla mnie 
niezrozumiałem, jak można fod grożbą 
postawienia w stan oskarżenia wyma» 
gać od ministra skarbu, 
nił czyn 


O tem, jakie powody i stanowisko 
było zajmowane w tej sprawie w ło- 
nie rządu, będąc .w słanie dymisji, 
mówić nie będę. Gdy jednak Sejm 
przyjął uchwałą z dmia 5. grudnia 
1928 do wiadomości oświadczenie w 
tej sprawie premiera Bartla, uważać 


nieczynny, że stwarzanie warunków 
ponnalnej wspólpracy mie odemnie 
zależało i że 0 minister skarbu 


waka A do Fei TAE musialem ewentualność konfliktu za 
C em A i kaja! PPE: wykluczoną i nie mogłem jako czło- 
zy moglem w tym slamie rzeczy | nek rządu zająć w tej sprawie bar- 


powodować odroczenie aż do usta- 
worwego zalalwienia kredytów na 
wyżywienie wojska, na wypłacanie 
urzędników, renty inwalidzkie, po- 
życzki państwowe? zy mie byłoby 
także połączone z wielką szkodą dła 
kraju odmówienie środków dła Ban 
ku Rolnego lub chociażby dla bu- 
dowy portu w Gdyni? 

Moi poprzednicy mie potrafili ró- 


Ustąpuje z poczu 


Wyrazić mogę ze swej strony jedynie 
ukolewanie, że opozycja zapominając o 
powyższej uchwale sejmowej, wie kre- 
pującej rządu żadnym terminem i bez 
uprzedniej zmiany tej uchwały 
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ażeby popeł. č 


wny argument, że minister skarbu obo» 
wiązany był wymagać od rządu bez» 
j względnego respektowania prawa par- 
lamenlu w dziedzinie budżetu, a gdya 
by był wiedział, że tym prawom cho- 
ciażby formalnie tylko może grozić u- 
szczuplenie, winien był niezwłocznie 
zgłosić swoją dymisję 


Minister spełnił swe zadanie. 


| ja w tym kierunku nie pozostała bez- 
| owocną i daje mi to wielkie zadowole: 
nie wewnętrzne, że żadne udręki nie 
mogą go zniweczyć. 

Usiągnięcie wyższego celu mojego 
i ycia zawdzięczam wyłącznie i iedynie 
| Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Jakże mogliście żądać odemnie, ażebym 
wystąpił wobec niego z votum nienfno- 
ści, gdy wam, moim  oskarżycielom, 
sumienie wasze nie pozwoliło tego ue 
czynić? 


Nie może być nielejatnym wobec Rządu. 


i wniósł projekt ustawy o dodałko- 
wych kredytach we własnem imienin 
z pominięciem premjera, który uzależ- 
nił to przedłożenie, jak panom wiado- 
mo — od zamknięcia rachunków. 
Zrozumiałe hyłoby natomiast żądanie, 
ażeby minister skarbu przyspieszył to 
przedłożenie, ewentualnie zaś, o ile 
ie mógłby tego uczynić, podał się do 
i: dymisji. 


| nielojaliny wobec rządu 


w przededniu sfinalizowania ważnej 
operacji finansowej. 


dziej nieprzejednanego stanowiska, niż 
uczynił to Sejm, a to tembardziej, że 
uważałem za punkt ambicji sfinalizo- 


wanie już oddawna przygotowanej 
przezemnie operacji kredytowej ogro- 


mnej wagi dla Państwa. Przyspieszy- 
łem także prace nad zamknięciami ra- 
chankowemi i złożyłem już je Naj- 
wyższej Izbie Kontroli. 


ciem spełnionego 


obowiązku. 


przeszła do ataku 
uniemożliwiającego porozumienie w tej 
sprawie. 
Powyższe argumenty rozwinąłem nie 


| w tym celu, ażeby udowodnić niesłusz- 


APOLLO "siw'eksza -P 


ność ściśle rygorystycznego stanowiska 
w danej sprawic jako sprzecznego z do- 
tyehezasewymi zwyczajami. Nie przeczę, 
że możecie Panowie, stojąc na giuncie 
iormalnym, oskarżyć mnie 

o przekroczenie budzetu, 


nie licząc się z lem, że pracowałem w 


atmosferze napięcia politycznego, że 


nie miałem drogi otwartej do Sejmu i że ; 


nie mogłem bez narażenia Państwa na 


szkodę nie otwierać kredytów w wyko- 


„GAZETA PORANNA“ 


nywaniu uchwał Rady Ministrów. Pro- 
szę jedynie o zaznaczenie w opinii ko- 
misji, gdy wypadnie ona dla mnie nie- 
przychylnie, że bezwzględne traktowanie 
zastosowano w dziejach Sejmu polskie- 
go po raz pierwszy do ministra, który 
uporządkować w Polsee 
równowagę hbudźzcto- 


miał szczeście 
finanse, zapewnić 
wą i ustabilizować walutę, 

Po złożeniu tego oświadczenia mini- 
sler opuścił salę, 


Wnioski p. Liebermana. 


Po wyjaśnieniach p, min. Czechowi- 
cza zabrał głos p. Lilcbermann jako re- 


ferent i wystąpił z trzema wnioskami: 


1) Uprasza się Pana Min. Skarbu, 
aby wyjawił komisji konkretne fak 
ty i okoliczności ovaz przeszkody, 
które nie pozwoliły mu mimo upły- 
nięcia przeszło roku przedłożyć 
Sejmowi projektu ustawowego o 
kredytach dod. na r. 1927,28. 

2) Uprasza się Pana Min. Skarbu 
o udzielenie Komisji pisma NIK. 
z ania 10. stycznia 1928, w iktórcia 
po raz pierwszy NIK. zażądała prze 
dłożenia uslawy o kredv.ach doda! - 
kowych Sejmowi. 

3) Zaprasza się na następne po: 
siedzenie prezesa NIK. Wróblew- 
skiego jako świadka, celem przesiu 
chania go na rodzaj i wysokość sum 
wydatkowanych poza budżetem, 
przyczem ma on przedłożyć kom'sji 
wszystkie sprawozdania miesięczne 
Min. Skarbu za powyższy okres bo- 
dźełowy, wraz z dotyczącem: uchwa 
lami Rady Ministrów. na p:dslawie 
k'órych wydatki zostały paczyn'o- 
ne. 

Nad wnioskami rozwinęła się dysku- 
sja, która trwała do późnych godzin 
wieczornych. Przeciwko wnioskom re- 
ferenta występowali posłowie Byrka, 
Kościałkowski, Polakiewicz (BB) Downa 
rowicz (frakcja rew. PPS). (Ten ostatni 
deszcze w ub, sobolę posławił wniosck o 
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przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem o pociągnięcie 
dzialności min, Gzechowicza. 

Za wnioskiem referenta przemawiali 
posłowie Czapiński (PPS), Rataj (Piast), 
Rybarski (klub nar.), dwaj 
mowcy generalni za: Woźnicki (Wyzw.) 


do odpowie- 


wo korcu 
i przeciw: Sanojca (BB). 

W głosowaniu wniesck posła Downa- 
rowicza został odrzucony, natomiast u* 


chwalono wnioski proponowane przez 
posła Lichermanna. 
Wszystkie wnioski p.  Lichermana 


przeszły większością 19 glosów przeciw 
9, Komisja zhiera się na nastę IC: 
9, Komisja zhicra się na następne posie 
dzenie we wtorek. 


* 

Dymisja p. min, Czechowicza 
nie jest sensacją, to nicspedzianką, 
kół poinformowanych utrzymują, 
kierownictwo resortu finansowego przez 


jeżeb 
Z 
że 


dłuższy czas spoczywać będzie w rękach 
p. Grodyńskiego, podczas gdy z iunych 
stron wymieniają już przyszłych włoda- 
rzy skarbu. T tak na pierwszem miejscu 
gen, Góreckiego, dyreklora departamen- 
tu Starzynskiego, b, Klar. 
nera i b. min, handlu, a obecnego wice 


min. skarbu 
marsz. senału Gliwiea, 

P piastował trzykrotnie 
tekę ministra skarbu, dwa razy w gabi- 


Czechowicz 


necie Marsz. Piłsudskiego, a obecnie w 
gahinecie p, Premjera Bartla, W r, ub. 
zoslał wybrany posłem w dwu okręgach 
i zatrzymał mandat miasta Łodzi 


Przyjęcie dymisji. 


Pf. GRODYXSKI KIEROW NIKIEM MIN. SKAKBU. 


Warszawa 8. marca. (Tal. G. P.) 
P. Prezydent Rzptej podpisaldziś na 
stepu jące dekrety: 

Do Pana Gabrjcela Czechowicza, 
Ministra Skarbu w Warszawie. — 
Frzychyłając się do przedstawionej 
mi prośby o dymisję, zwałniam Pa- 
na z urzędu Ministra Skarbu. War- 


szawa. dnia 8. marca 1920 r. Prozy 


dem Rzplitej T. Mościeki. Prezes Ras 
dy Ministrów K. Bartel. 

Do Pana Tadeusza Grodyńskie- 
go, Podsekretarza Stanu w Mim. 
Skarbu w Warszawie. — Poruczam 
Panu kierownictwo Ministerstwa 
Skarbu. Warszawa, dnia 8. mamca. 
Prezydent Rzplitej I. Mościcki. Pre- 
zes Rady Min. K. Bartel. 


Wrażenie w prasie. 


Warszawa 8. marca. (Tel. G. P.) 
„Kunjer Warszawski“ pisze, że wia 
ddomość o dymisji mim. Czechowicza 
uczymiła w kołach sejmowych silne 
wrażenie. Sfery polityczne zwracają 
uwagę, że nząd kilkakrotnie akcen- 
tował swoją solidarność z mini- 
strem skarbu. Pismo wskazuje ja- 
ko przyszłych kandydatów na mi- 
misra skanbu: gen. Gorecsiego, dyr. 
Starzyńskiego b. min. Klarnera i 
wicemarsz. Gliwica. 

„Kurjer Czerwony” podkreśla, że 
w tym wypadku minister położył 


dobro państwa ponad swoją osobę, 
aby przed komisją budżetową, kltóra 
wezwała go do przedłożenia wyja: 
nień w sprawie przekroczenia bud - 
żoru słanać jąko prywalna osoba. 
Dymisja wytracila opozycji z rak 
główny atut do rozgrywki polilycz- 
nej rządu. 
mmaa © omomani 


Popierajcie Lig 
morską i rzeczną! 


remiera potężnego dramatu miłosnego na tie głośnej 
szluki „WESELE PODCZAS REWOLUCJI“. 


$KAZAIECA 


W gł. ri Gösta Ekman i K. Bell 


mai in m 


CÓŚ O M NN LLL LAŁ- 


z dnia 10. marca 1929. 


Początek 
o godz. 3-ciej. 


m 


Wybuch kotła 


MASZYNISTA I PALACZ 


Bydyoszcz, 8 marca. (Tel. G. P.) 
Dziś parowóz pociagu osobowego, zdą- 
żającego z Bydgoszczy do Unisławja, u- 
legł o godz. 14.40 kalastrolie. Miano- 


Nr. 8/96 
WYKWINTNE PRZEMYSŚNICZKI. 
Rraków, 8. marca. (Tel. G. P.). Po- 

licja lulejsza aresztowała dwie wy- 

Lwornie ubrane damy, podające się za 

sioslry Błaszczykówne z Katowic. — 

Przy rewizji osobislej Znaleziono u 

nich w walizkach 30 klg. sacharyny 

przemyconcj. a 


lokomotywy. 
ZGINĘLI NA MIEJSCU. 
wicic za stacją Oslromecko nastąpił wy- 
kuch kotla. Maszynista i palacz ponie- 
śli śmierć. Z pasażerów i obsługi po- 
ciągu nikt nie odniósł szwanku. 


Zuchwały napad bandycki 
w Katowicach 


KULĄ ŚNIEŻNĄ ZAKNEBLOWAŁ KA SJERKĘ, 


POCZEM WYRWAŁ PIE- 


NIĄDZE I ZBIEGŁ. 


Katowice, 8. marca. (Tel. G. P.. 
Niesłychanie znchwałego napadu do- 
konano tu wczoraj o godz. 18.30 w 
centrum miasta przy ul. Mickiewicza. 
Gdy kasjerka firmy Rosa“, Gentruda 
Danicl weszła do gmachu PKO, w 
sieni napadł na nią nieznajomy męż- 
czyzna, który wepchnął jej w usta 


przygotowaną kulę śnieżną i rzucił va 
ziemię, poczem wyrwał jej teczkę, za 
wierającą 3,481 zł., a następnie zbiegi 
w kierunku rynku. TPrzechodnie pu 
ścili się w pogoń, jednak bandvta wy- 
jął rewolwer i począł się ostrzeliwać, 
ozem powslrzymał pościg i znik? w 
cicemmościach plantacyj. 


Co porabia Trocki. 


WIĘZIEŃ KONSULATU SOW. W KONSTANTYNOPOLU. 


Wiedeń, 8. marca. (Tel. G. P.). Woe- 
dług doniesiei z  Konslantynopola, 
stan zdrowia Trookiego miał się po- 
lepszyć. Pozostaje on jednakże w dal- 
szym ciągu pod gpieką lekarską. Wol- 
no mu wprawdzie opuszcząć budynck 


konsulalu sowjeckiego, ' nie korzysta 
jednak z lego ze względu na złą po- 
sodę. Syn jego otrzymał pozwolenie 
wychodzenia na miasto pod kontrola 
tureckiego urzędnika policyjnego. 


Strajk słudentów hiszpańsk. 


GROŻA PODPALENIEM UNIWERSYTETU MADRYCKIEGO. 


Paryż, 8 marca. (Tel. G. P.). „„Jour- 
nal“ donosi z Madrytu, iż sludenci u 
niwersytetów rządowych wystąpili z 
żądaniem nieuznania przez państwo 
dyplomów naeiwersytetów katolickich. 
Wzkurzenie wśró studentów madryc- 
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kich trwa. Postanowili oni proklamo- 
wać słrajk. Rząd wydal szereg zarzą- 
dych, mających na celu utrzymanie 
porządku. Studenci oświadczyli, że gdy 
by rząd usiłował zaslosować siłę, pol- 
palą gmach uniwersytetu. 


Stany Zj. uregulują finanse 
ROSJI ? 


POGLOSKI O „ROSYJSKIM PLANIE DAVESA* 


Londyn S. marca. (Tel. G. P) 
Prasa francuska donosi z N Jorku, 
że w kołach finansowych amer kra 
ża pogłoski, iż bawiący w Paryżu 
rzeczoznawca amorvkański Young 
ma stanąć na czele komitetu, który 


ma się zająć nregulowanicm dlu- 
gów rosyjskich. W wypadku po 
myślnego zakończenia rokowań 
przyszłoby — jak dodaje prasa fran 
cuska — do rosyjskiego planu Da- 
vesa. 


Rząd meksykański górą. 


ODZYSKANIE MIASTA VERA CRUZ. 


Wiedeń 8. marca. (Tel. G. P.) 
Według doniesień dzienników, woj- 
ska rządowe po knwawej walce zdo- 
były ponownie miasto Vera Cruz, 
zajęte oslalmio przez oddzialy po- 
wiśstantcze. — Część floty, która prze- 
szła ma stronę pawslańców, porzu- 
cila ich i połączyła się z flotą rzą- 
dowa. 

Wojska, rządowe zdobyły pono- 
weie jmiasto Monterey i Gondomę. 

Rząd amerykański zachowuje 
narazie stanowisko  wyczekujące. 
Na granicy skoncentrowano silne 
oddziały wojsk amerykańskich. 

Meksyk 8. marca. (Tel. G. P.) Sy 
tuacja wewnętrzna poprawiła się w 


talk znacznym stopniu, że wladze 
zniosły cenzurę prasy i depesz. 


Cin] w 


STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
ZAKOCHANYCH. 

(del. G: Pk 

rozegrała 

21-tetni 


Gópel 4 20-lefnia pasierbica kupca Feld- 


Siras 
w, 


Berlin, 
szna tragedja 
Seesen 


8. marca 
się wczoraj 
w , Harcu. gimnazjalista 
manna związali się rzemieniem i dru- 
tem, poczem ułożyli się na torze kole- 
ranem 
poło- 


zostaly 


jowym, Około godz. -ciej nad 
przejczdżający pociąg pośpieszny 
żył kres życiu obojga. Zwłoki 
zupełnie zmiażdżonc, Przyczyną tragedji 
było rozstanie, grożące zakochanym 
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Kwiat snien 


„GAZETA PORANNA” 


Irzynesiel 


z dnia 10. marca 1929. 


am SZCZĘŚĆ 


Bliższe szczegóły Konkursu Wiosennego „Gazety Porannej“ 


KTO UŻYWA „NEIGE DE FLEURS“ A JEST ZARAZEM CZYTELNIKIEM „GAZETY PORANNEJ" 


MOŻE SiĘ 


UBIEGAĆ O ZDOBYCIE WYSOKOWARTOŚCIOW YCH PREMIJ. 


Lwów, 9. marca. 

Gp.) Nawy korkurs „Gazety Po- 
rannej“ wzbudził niezwykłe zaintere- 
sowanie w szerokich sferach Czytelni- 
ków naszego pisma. Przyznać należy, 
że ta żywa ciekawość, która się obja- 
wila w licznych zapytaniach, skiero- 
wanych do naszej Redakcji, została 
pobudzona częściowo także zagadkową 
iormą, w jaką ubraliśmy pienwszą za- 
powiedź naszego konikursu. 

Kwiat śnieżny? W czasie, gdy Lyle 
już tych śnieżnych płatków upadło 
i jeszcze ciągle aż do znudzenia pada 
ua naszą zmarznięłą ziemię? Lecz 
wczorajszy nasz artykuł rzucił 

promień światła na tę tajemnicę. 
Kwiat śnieżny” zapowiedziany przez 
„Gazetę Poranną* nie ma nic wspól- 
nego z zrmnemi puchami, zostającemi 
w usługach srogiej zimy. To przeci- 
wne 

symbol radości i piękna, 
, cudowny środek, aby lica każdej 
kobiety slały się podobne do prześlicz- 
sgo, pełnego ponęty kwiatu. 

Od chwili, gdy Czytelniczki nasze, 
a także i Czytelnicy (płoć „bnzydka” 
nie chce już nadal zasługiwać na to 
miano), dawiedzicli się, że nazwa ta 
oznacza „Neige de Fleurs"', pierwszo- 
rzędnej warłości paryski preparat kos- 
metyczny, uznany już od szeregu lat 
przez pierwszorzędnych lekarzy, hy- 
ojenistów i kosmetyków, zainteresowa- 
nie to jeszcze się wzmegło. Spieszymy 
je zaspokoić, przystępując do ogłosze- 
ma szczegółowych warunków naszego 


a 


Ja$'6 rzek, handai w 


konkursu wiosennego: 

„Gazeta Poranna“ weszła w poro- 
zwnienie. z zaszczytnic znaną firmą 
Wilhelm Seifert, posiadającą general- 
ne przedsławicielstwo i wyłączne pra- 
wo eksploatacji nieprześcignionego w 
swej dobroci paryskiego kremn do 
twarzy i rąk „Neige de Fleurs“, od- 
znaczonego kilkakrotnie złołemi me- 
dalami na wystawach międzynarodo- 
wych, m. i. w roku ubiegłym w Liege 
i w Paryżu. Celem tej akcji jest przy- 
gotowanie Gzylelnikom i Przyjaciołom 
naszego pisma, a zarazem także Awo- 
lenniczkom i Zwolennikom lego zna- 
komilego preparatu 

miłej niespodzianki. 

Otóż fabwyka Wilheln Setfert wy- 
dała obecnie nowa serję tego znako- 
mitego preparatn w łubach dwa razy 
większych, niż znajdujące się dotych- 
czas w handlu. Każda tuba jest opa- 
kowana w osobnym oryginalnym kar- 


| 


toniku, który zawierać będzie rewers 
ptemjowy. 

Nabywca nowej tuby 
Fleurs“ 
do uiej rewers, gdyż posiadanie dwóch 
takich rewersów premjowych jest 
pierwszą częścią uprawnienia do wzię- 
cia udziału w konkmrsie „Gazety Po- 
rannej“. Drugim warunkiem konkursu 
jest wycięcie 10-ciu kuponów, które 
w puwnych odstępach czasu ukażą się 
w „Gazecie Porannej". 

Po wyjściu wyżej wymieniomych 
10-ciu kuponów zoslunie ogłoszony 

termin ich madsyłania. 
Każdy posiadacz kuponów winien do 
nich dołączyć dwa rcewersy preimjowe, 
otrzymane przy zakupnie kremu „Nei- 
ge de Fleurs“ i nadesłać je wraz 
z swoim dokładnym adresem do re- 
dakcji naszego pisma. Przesyłka ta 
uprawnia go do wzięcia 

udziału w rozlosowanin 


„Neige de 


powinien zachować załączony | 


| 


Str. 5 


i2-tn cennych premij, 
przeznaczonych dla dwunasłu szczę- 
śliwych zwycięzców w naszym kon- 
kursię wiosennyni. 

Na  wysokowarłościowe premije, 
przeznaczone na ten cel przez firmę 
Wilhelm Seifert, składają się nasiępu- 
jące przedmioly 

Pierwszą nagrodę stanowi wy- 
kwininy zegarek złoty damski na 
rękę, pierwszorzędnej marki. 

Dalsze cenne nagrody są naslępu- 
jące: 

2) zegarek męski srebrny „Omega“, 

3) ćwierć tuzina srebrnego nakry- 
cia stołowego, 

4) óćwivrć tuzina 
nakrycia stołowego, 

5) pierścionek damski złoty z bry- 
lantem „Simili“, 

60 wspaniała kaseta do manicure 
w ozdobnem jedwabnem wykończeniu 
z instrem i ośmiu instrumentami, 

7) drnga taka sama kaseła, 

8) kaseia do manicure w pięknem 
wykończenin bez lustra, 

9) druga taka sama kaseta, 

10) Ozdobny fiakon zawierający 


posrebrzawego 


j1 litr wody kolońskiej o wytwornym 


l 
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zapachu kwiatowym, 
11) i 12) po 3 flaszeczki periumy 
najsziachetniejszej jakości. 


cia 


ao sz 


W Cza 


17-LETNI MŁOKOS ARESZTOWANY ZA NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI POD 


Lwów, 9 marca. 
(—) Jak wiadomo, w ostatnich 
dniach a się przed Sądem Okręg- 


enrzami 


LETTET 


a nie BE YRA E AEE 


Lwów, 9. marca. 

(—). Na ldkki chleb „puścił się" 
pan Antoni Tytka, 29-letni rzeźnik, 
zamieszkały w Kleparowie na pl. Ka- 
zimierza Wielkiego. Miast bić wiep- 
rzaki t sprzedawać połcie słoniny — 
zaczął wynaimywać mieszkania i w 
dodatku mieszkania, klórych... niepo- 
siadał. Jest wprawdzie właścicielem 
dwrupokojawego mieszkania, nie od- 
stgpuje go jednak nikomu. Ów właśnie 
p. Tytka wynajął Bercie Horowitz (ul. 
Sobieskicgo 24) jeden pokój, za który 
pobrał z góry czynsz róczny w kwocie 
500 zł. Ilorowitzawa wypłaciła przed 
dwoma tygodniami powyższą z trudem 
uciułaną kwotę Tytce, a 1. marca 
raiała objąć pokój w posiadanie. 

W myśl poprzednio zawartej umo. 
wy w dniu i. bm. zgłosiła się Horo- 
wilżowa u Tytka celem odebrania klu- 
cza do pokoju i umieszczenia tam 
swoich bagaży. 

W tym momencie właśnie spadła 


maska z oblicza pana Antoniego, al- 
bowiem oświadczył kobiecinie, iż po- 
a pie- 


koju niema, klucza jej nieda, 


Spólnika 


z większym kapitałem, do interesu 
bez ryzyka, z dobrem oprocentowa- 
niem włożonego kapitału, polrzebuję 
natychmiast. Zgioszema do „Par“, 
Lwów, Akademicka 14 pod „1,156“. 


niędzy nie zwróci 

Na takie diclum poszkodowana 
zwróciła się o pomoc do policji, która 
zajęła się sprawą. Po wdrożeniu 
wstępnych dochodzeń, Wydział śled- 
czy aresztował Tytkę pod zarzulem 
oszustwa mieszitaniowego. 


| 
| 
| 


XOBIET. 
gowym Karnym we Lwowie proces 
przeciw współnczesłnikom nanadu na 
pocztę przy ul. Głębokiej, Sztokale i 
Skickiemn. Wyrok w tej sprawie za- 
padł we czwarlek. 

Obecnie wychodzą na jaw zakuii- 
sowe wypadki tego procesu, świadczą- 
ce, iż oskarżeni mieli spólników, þu- 
jających na wolności, względnie takich 
adherentów, którzy nie powstrzymali 
się od agitacji i gróśh nawet w budyn- 
ku sądowym. 

Jak się dowiadujemy, w czasie to- 
czącej się rozprawy przybywał do gma 
chu Sądu Okręgowago Karn. przy ul. 
Balorego niejaki Jarosław Karpiniec, 


Oszustw wianek, popełnił lanek.. 


PRZEBRAŁA SIĘ CZARA GRZECHÓW EX-MOTOROWEGO TRAMWAJÓW. 
FAŁSZERZ LEGITYMACJI KASY CHORYCH NACJĄGCAŁ KUPCÓW POD 
GUDZEM NAZWISKIEM. 


Lwów, 9. marca. 

(—). Przed tygodniem donosiliśmy 
o ujawnieniu szeregu oszustw, jakich 
się dopuszczał w Kasie Chorych czło- 
nek jej Jan Kłosowski, b. motorowy M, 
X. E. Wymieniony fałszował zaświad- 
czeniu lckarskie, na podstawie któ- 
rych pobierał w kasie pieniądze. 

W ioku dalszych dochodzeń prze- 
ciw Kłosowskiemu ustalono, że do 
spółki ze swą żoną Anielą wykazując 
się fałszywą legitymacją na nazwisko 
Andrzeja Kochanowskiego, motorowe- 
go MKE., pobrał w sklepie Ozjasza 
Schuberta przy ul. Bernsteina 3. ma- 
ierjały na kwotę 186 zl. Kwotę tę 
miał K. płacić ratami. Na przedłożonej 
przez kupca deklaracji Kłosowski pod- 
pisał się jako Andrzej Kochanowski, 
zaś żona jego jako Iranciszka Kocha- 
nowska. 


W czasie konfrontacji Kłosowski 


| 


został rozpoznany przez poszkodowa- 
nego Schuberta. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż 
Kłosowski w len sam sposób naciąg- 
nął jeszcze cały szereg innych kup- 
ców, policja tą drogą prosi poszkodo- 
wanych do zglaszania się w Wydziale 
śledczym we Lwowie celem agnosko- 
wania Kłosowskiego. 


procesu Skiekiego i Sztokały. 


ADRESEM DWU  ZEZNAJĄCYCH 


17-letni młodzian, zamieszkały stale w 
Rzęśnie Ruskiej. 

Przysluchiwał się on pilnie rozpra- 
wie, nprawiał agitację wśród audyta- 
rjum na rzecz oskarżonych i cdgrażał 
się świadkom, zeznającym w tym pro- 
cesie. Z szczególmią zaciekłością odgra- 
żał się Karpiniec świadkom Marji Sen- 
kowicźz i Irenie Steczakównej. 

Wymienione zwróciły się z miejsca 
do pełniącego w sądzie dyżur oficera 
policji, klóry za niebezpieczne pogróżki 
natychmiast Karpińca aresztował. 

Dochodzenia prowadzi Wydział 
Śledczy. 


Większy „skok“ 
przy ul.Pod Dębem 


Lwów, 9. marca. 
(—). Włamywacze nie zaniedbują 
żadnej sposobności, by zaznaczyć 
swą działalność. Ubiegłej nocy zrobili 
znowu „skok“ i to ze skutkiem. 
Nieznani mistrze dłuta i wytry- 


( cha włamali się do mieszkania Reginy 


Schmirer, zamieszkałej przy ul. Pod 
Dębem 34. Włamywacze zabrali gar- 
derobę męską i damską, oraz bieliznę 


ogólnej wartości 2.500 zł. Złodzieje 
zbiegli z łupem, zacierając za sobą 


wszelki ślad. Dochodzenia prowadzi 


| Wydział śledczy. 


Bezczelny rabunek z pocdiaau teWał. 


ZŁODZIEJE ZRZUCILI Z WAGONU DWA BALE TOWARÓW. 


Lwów, 9 marca. 
(O) Z przejeżdżająccgo pociągu to- 
warowego nieznani sprawcy wyrzucili 
wczoraj na tor kolejowy przy ul. Źró- 
dlanej dwa bale towarów tekstylnych. 
Widocznie kloś ze służby spłoszył 
szczury kolejowe, klóre nie zdołały za- 


brać swego łupu. 

Znalezione na torze towary tekstyl- 
ne — wobec tego, iż prawny właściciel 
ich jest nieznany — zdeponowano w 
Wydziale śledczym, który prowadzi 
dalsze dochodzenia. 

—— 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 10. marca 1929. 


BUDŻET MIN. 
POLSKIE. — 

Warszawa, 8. marca. (Tel. G. P.). 
Na  dzisiejszem posiedzeniu Senatu 
sen. Schreiber (Kolo Żyd.) referowiał 
prelimimarz budżetu Min. sprawiedli- 
wości. 

Sen. Makarewicz proponuje uchwa- 
lenie rezolucji, która ma uniemożliwić 
udzielanie nriopów zawodowym prze- 
stępcom. Sen. Posner porusza sprawę 
Studzieńca. Sen. Perzyński podkreśla. 
zasługi Ministerstwa w dziedzinie wię- 
ziennictwa. Stanowczo odpiera zarzu- 
ty stawiane sądom polskim, uważając 
je za nieuzasadnione. Niedostateczne 
mposażenie sędziów i ciężkie warunki 
ich pracy powodują, że mówca nazywa 
ich bohaterami na stanowisku. 

Sen. Pant (Kl. Niem.) oświadcza, 
że Min. sprawiedliwości mogłoby się 
nazywać ministerstwem sądownictwa 
i więziennictwa (|) i uważa, że sądy 
są narzędziem polityki. Mówi o aresz- 
towaniu posła Ulitza rzekomo za lo 
tylko, że jest kierownikiem Volksbun- 
du, która to instytucja przeszkadza 
wynarodowieniu Niemców i zaznacza, 
że aresztowanie bo opiera się rzekomo 
na sfałszowanym dokumencie (!). 


SPRAWIEDIIWOŚCI. 

PRZEMÓWIENIE MIN. CARA, — WNIOSEK O ZNIŻENIE PODATKU MAJĄTKOWEGO O 25 
MILJ. 

Marszałek Szymański 

Wolno krytykować rząd, ale nie wol- 


oświadcza: 


nv obrażać. Sen. Pauł powiedział, że 
Ministerstwo Sprawiedliwości w Polsce 
nie zastuguje na swą nazwę. Jestto o- 
biaza i dlatego przywołnję sen. Panta 
do porządku. 
Minister Car mowę sen. Panta u- 
waża za bardzo patetyczną, ale mało 
rzeczową. Nawiązując do słów referen- 
ta, że wymiar sprawiedliwości jest zbyt 
powolny, minister zaznacza, że wyni- 
ka to przedewszystkiem z nieuporząń- 
kowanego ustawodawstwa. Gdy wejdzie 


w życie kodeks postępowania karnego 
i cywilnego, wymiar ten będzie lepszy. 
Powiększenie etatów nie może nastą- 
pić zbyt szybko. Go do uposażeń, tło 
sprawa ła jest związana z poprawą by- 
tu całego stawu urzędniczego. Minister 
przygotownje odpowiednią ustawę, któ- 
ra zostanie przedłożona parlamentowi. 
Przystąpiono do budżciu Mm, Skur- 
bu. Sprawozdawca sen. Szarski (BR), o- 
świadcza, iż obciążenie ludności podat- 
kami na głowę w stosunku do dochodów 
jest w Polsce islolnie miczbyt wiclkie, 
| ale dokucza ludności z powodu nieró- 


Masowe aresztowanie anaf- 


chisłów w 


Warsyawi.e. 


UJĘTO 150 OSÓB, M. I. WIELE ZNANYCH Z DZIAŁALNOŚCI WY- 
WROTOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 8. marca. (st) Wczo- 
raj policja w godzinach wieczor- 
nych wkroczyła do lokalu przy ul. 
Leszno 49, gdzie odbywało si? ze- 
branie członków warszawskiej anav 
cłristycznej federacji polskiej. Ze- 
bramie to odbywało się pod pozorem 
odczytu. Jeden z anarchistów miał 
wyglosić przemówienie o Krapoiki- 
nic, w rocznicę jego zgonu. Na sal: 


zbierano składki na bloczki „Mopr 

i bloczki crganizacji anancu stycz 
nej po gr. 20. Policja wyleg tymowa 
ła zebranych * przeprowadziła re- 
wizję. U wielu osób znal:ziono no- 
lalki kompromiiujace. Zatrzymano 
150 osób, m. i. wiclu znanyci: wla- 
dzom bezpieczeństwa z dzialalności 
"ywictowej. 


Prasa niemiecka stwierdza 
genewską kięskę Stressemanna. 


Berlin, 8 marca. (Tel. G. P.). Prasa 
berlińska komentuje w dalszym ciągu 
rezolucję Rady Ligi. Dzienniki prawi- 
cowe wysłępują coraz ostrzej przeciw- 
ko Stlresemannowi. Skład komitetu 
trzech uważają za drwiny z wniosków 
niemieckich. „Stresemann poniósł po- 
rażkę — pisze Lokalanzeiger — i po 
wielkich słowach musiał przyjąć mil- 
cząco wczorajszą rezolucję. 

A dalej „Local Anzeiger“ 
pisze: „A więc naszym przeciwnikom 
udało się przeforsować tych shrawo- 
zdawców, których chcieli a w szcze- 
gólności Quiononesa de Leon niechluh- 
nej pamięci z czasów śląskich. 

„Kreuzztg.' pisze: „Akcja niemiec- 
ka miestety pozostała mniej lub więcej 


poważną część winy na Stresemanna, 
który niedość energicznie wystąpił. 

„Der Tag* pisze: Raport będzie 
sikladany przez zakochanego we Fran- 
cji i Polsce Chamberlaina i ambasado- 
rów, z których Quinones de Leon spe- 
cjalnie nie może być uważany za bez- 
stronnego. 


| 
| KOMISJA TRZECH ZBIERZE SIĘ 
W LONDYNIE. 

Paryż 8. marca. (Tel. G. P.) „Pe- 
it Parisienne“ donosi z Genewy. że 
komitet trzech (Adańsi, Chamber- 
lain i Quinones de Leonyzbierze się 
w Londynie po 15. kwietnia i za- 
kończy swe prace przed dniem wy- 
borów w Amglji. 


uderzeniem w wodę”. Dziennik zrzuca | 


Olbrzymi pożar w Los Angeles 


300 SAMOCHODÓW I SAMOLOTÓW SPŁONĘŁO. 


Nowy Jork, 8 marca. (Tel. G. P.). 
Na międzynar. wystawie w Los Ange- 
los wybuchł pożar, który rozszerzał się 
z szaloną szybkością. 300 samochodów 
* wiele samolotów uległo zniszczenin. 


Dzięki opanowaniu sytuacji przez wła- 
dze wśród zgromadzonej w liczbie 
2.500 osób publiczności nie wybuchła 
panika, dzięki czemu niema zabitych 
! ani rannych. 


| 


NIESŁYCHANY NAPAD POSŁA NIEMIECKIEGO NA SĄDOWNICTWO 


wnomiernego rozkładu. Ludność rolni- 
cza płaci około 80 miljonów podatków 
bezpośr., ludność miejska zaś 211 milj, 
Reforma podatkowa jest więc konieczna. 
Komisja wnosi © zniżenie podatku mająt 
kowego o 25 milj. zł. 

Marszałek odczytał pismo p, 
ra donoszące o zwolnieniu p, Czechowi- 
cza i mianowaniu wicemin. Grodyń- 
skiego. 

Z kołci Izba przystąpiła do budżetu 
Min, Przemysłu j Handlu, Sen. Gliwic 
wypowiedział się za utworzeniem Mini- 
sterstwa gospodarki narodowej 


| 
I 
| 
Premje- | 


Ńr. 87% 


REKURS PROKUR. GENERALNEJ 
W. PROCESIE HABSBURGÓW, 

Katowice, 8, marca (Tel. G. P.). Pro- 
kuratorja Generalna wniosła 6. bm. w i- 
mienju skarbu Państwa do Sądu Najwyż 
szego o rewizję niekorzystnych części 
wyroku Sądu apelacyjnego w  Katowi- 
cach w procesie Habsburgów o dobra b. 
komory cieszyńskiej, 


)—> 
NARCIARZE POLSCY NA ZAWO- 
DACH W FINLANDJI. 

Warszawa 8. marca. (Tel. G. P.) 
Na zawodach narciarskich w Lahti 
(Finlandja) w biegu na 17 klm. pier 
wsze miejsce zajął Rudstadstuen 
(Nonwegja) (1.04.09), drugi Vangli 
(1.07.54), piaty znany z Zakopanego 
Jervinen (1.10.02), Br. Czech szedł 
doskonale i zajął 9-te miejsce w cza 
sie 1.10.48, Karol Szostak jedenaste 
miejsce (1.12.52). 


graniczony ruch kolejowy. 


W WYNIKU NOWYCH MROZÓW I ZAMIECI 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. marca (st) Wczorajsze 
silne mrozy wytworzyły znów trudną 
sytuację na kolejach, W Stanisławowie 
temperatura rano wynosiła 24 stopni, w 
Wilnie 20, Radomiu 20, Katowicach 10, 
Na całej wschodniej połaci kraju ograni- 
czony jest ruch kołcjowy. W dyrekcji 
radomskiej, lwowskiej, stanisławowskiej, 
poznańskiej śnieg zasypał tory. W dyr. 

| 


katowickiej ograniczono naładunck wę- 


gla, Dwanaście pługów pracuje w dzień 
i w nocy nad oczyszczaniem linji Ruch 
towarowy z Czechosłowacją i Austrją 
jest ograniczony. 

dalcko- 
opóźnieniem. 


Dziś do Warszawy pociągi 
bieżne przybyły z dużem 


(kurjer zakopiański z  trzygodzinnem, 
Jwowski z czterogodzinnem). 


SYTUACJA W DYR. LWOWSKIEJ. 

Lwów, 9. marca. 
W związku z silnemi mrozami (w 
nocy do — 23 stopni G.), oraz z za- 
dymką śnieżną pociągi przychodziły 
wczoraj z dużem opóźnieniem (do 250 
minul). Na odcinku Stryj-Drohobycz 
kiłka pociągów ugrzęzło. Drużyny ro- 
bolnicze odkopały je nad ranem, tak, 
że ruch obecnie na tej przestrzeni od- 
i. się normalnie. Wczomaj rano by- 
— 16 slopni ©, ku mwieczorowi 
mróz zelzał — wieje wiatr cieplejszy. 


Proboszcz rozszarpany 


przez 


WSTRZĄSAJĄCA SCENA 

Warszawa, 8. marca. (Tel. G. P.). 

Z Wiednia donoszą: Z Eichorn do Ar- 
no jechało na saniach kilku wieśnia- 
ków z proboszczem. Nagle w lesie 
olbrzymie wilcze stado, liczące kilka- 
set sztuk, rzuciło się w pogoń za sa- 
niami. Ksiądz wyciągnął rewolwer i 


wilki 

l. 

W LESIE AUSTRJACKIM. 

wystrzelił. Na huk strzałów konie po- 
niosły, a ksiądz spadł z sani, Rzucił 
się on na kolana i zaczął się modlić. 
W chwilę potem donady go bestje i 
rozszarpały na sztuki. Wieśniacy ra- 


| tując własne życie, odjechali do wsi. 


Wielka kstzstrofa n2 Maderze 


OKOŁO 100 ZABITYCH I WIELU RANNYCH 


Paryż, 8 marca. (Tel. G. P.). Portu- | 
galska wyspa Madera została nawie- | 
dzona przez groźną katastrofę. Długo- 
trwale deszcze podmyły wzgórza, z 
których usunęły się zwały kamieni i 
wielkie masy ziemi, niszcząc PRA SE do- 


PANIKA W z" E; | 
Łódź, 8, marca (Tel. G. P). W wiog 
zieniu TAE w jednej z cel zapalił się | 
się siennik. Pożar ten wywołał szalony 
popłoch, Chcieli z niego skorzystać wię | 
źniowie, rozpoczynając tumult i bójki. 
Panikę udało się opanować i pożar uga- |3 
sić, i 
SES | 

BIURA „LIMANOWY*% PRZENIESIONO 

DO "LWOWA i BORYSŁAWIA. 

Warszawa, 8, marca (Tel. G. P). 
„Gazeta Handlowa" donosi, że w po- 
cząlkach marca biura koncernu nalio- 
wega „Limanowa“ przeniesione Zostaną 
do E i Borysławia. Kierownikiem 
wydziału sprzedaży i finansowego będzie 
tak jak i przedtem dr. Ilenryk Kropa- 
czek © 


mów. Katastrofa nastąpiła niespodzia: 
nie i indność nie zdążyła opuścić osie- 
Uli. Liczba zabitych dosięgła 100 osób, 
liczba rannych jest parokrotnie więk- 
sza. 


"WYGRANE LO'TERJI PANSTW. 

Warszawa 8. manca. (tel. G. Psi 
W trzecim dniu ciagnien.a 5 klasy 
Loierji Państwowej, tj. 8. marca. 
padły następujące główniejsze wy- 


grane: 20.000 zł. na nry: 12616 i 
170199. 10.000 zł. ma nry: 15260, 
056509, 067289, 121298. 

aonana jenean 


BOSFOR ZAGROŻONY WICHURĄ 
1 GÓRAMI LODOWEMI 
Korstantynopo/, 8. marca (Tel, G. P) 
Gwałtowna burza szalała nad Bosforem. 
Wskutek silnego wiatru runęła część 
murów Konstantynopola, W kierunku 
Bosforu posuwają się gnane silnym wia- 
trem wielkie góry lodowe 
—(——ę 


Nr. 8796 


„KOPERNIK — MARYSIENKA'' 
DOUGLAS FAIRBANKS 


w arcykunsztownym fiimie p. t. 


„GAZETA PORANNA” 


z mia 10. marca 1929, 


„MIASTO CUDOW“ 


Walka o spokój na ulicy. 


SYGNAŁY NIE SĄ U NAS UŻYWANE, LECZ NADUŻYWANE. — O JEDNOLITY PRZEPISOWY INSTRUMENT. 


— SYGNALIZUJE SIĘ TYLKO WTEDY, KIEDY TEGO WYMAGA ABSOLUTNA KONIECZNOŚĆ. 
ZWALCZAĆ ZBYTECZNY HAŁAS ULICZNY. 


Lwów, 8 marca. 

(y). Postępy techniki i zdobycze kul- 
turalne nie powinny odbijać się ujem- 
nie na zdrowiu obywateli; aby temu 
zapobice, ingeruje prawo przez przepi- 
sy policyjne, które w omawianym wy- 
padku wydają się zupełnie dostatecz- 
nemi, aby zabezpieczyć publiczność 
przed ewentualnemi wypadkami, lecz 
jak się w praktyce okazuje zupełnie 
nie chronią słuchu ani nerwów prze- 


chodnia, szarpanych niemiłosiernie 
beznstannem i daleko niekoniecznem 
trąbieniem. 


Trzeba to odrazu powiedzieć jasno 
i otwarcie: sygnały nie są u nas uży- 
wane, lecz nadużywane; jest to wprost 
plagą w większych ośrodkach, zatru- 
wającą życie obywatelom, Bogu du- 
cha winnym. 

Szofer pędzi i trąbi, w dzień czy w 
nocy, bez różnicy, czy ulica jest wal. 
na lub nie. Jest to poprosłu najlepszy 
sposób, aby w razie wypadku nniknąć 
kary, gdyż zawsze będzie miał świad- 
ków, że trąbił z całych sił, Zaznaczyć 
przytem trzeba, że sygnały używane 
u nas bardzo często są niedozwolone, 
np. klaksowe lub elektryczne tubki, a 
inimo to nawet w śródmieściu usłyszy 
się je co chwilę. 

Publiczność zaś przyzwyczaja się 
do ciągłego Irąbienia i przechodząc 
ulicę nie posługuje się wzrokiem lecz 
słuchem, co znów zmusza szoferów do 
ustawicznego podawania sygnałów dla 
„uprzytomnienia przechodnia”. Po- 
wstaje więc blędne koło, z którego jed- 
nak musimy znaleźć wyjście, gdyż ina- 
czej życie w wielkich miastach na- 
szych będzie do cna zatrute. 

Zagranicą zabrano się do tej spra- 
wy bandzo energicznie i u nas, póki 
nie późno, należałoby również tę 
kwestję uregulować. Jest rzeczą dowie- 
dzioną, że częste trąbienie nie ratuje 
sytuacji, a czasami staje się wprost 
powodem Katastrofy, kiedy zdenerwo- 
wany przechodzień przestraszony rap- 
lownym sygnałem, traci równowagę i 
wpada pod wóz. 

Wiedzą o tem dobrze szoferzy, 
zwłaszcza doświadczeni, którzy bez 
zbytecznych sygnałów doskonale wy- 
miiają wszelkie przeszkody. Możnaby 
nawet ustalić taką formułkę: im wię- 


cej doświadczony jest szofer, tem 
mniej trąbi i odwrotnie. 
Ciekawe doświadczenie zrobiono 


niedawno w Berlinie. Otóż specjalna 
komisja, badająca konieczność poda- 
wania sygnałów swierdziła, że przy 
cbjeździe całego Berlina zaszła potrze- 
ha dania sygnału tylko 6 razy, to jest 
akurat tyle, wiele nasz „szanujący“ 
się szofer oddaje przed każdym rogiem 
ulicy „dla pewności", lub dla zwróce” 
nia uwagi policjanta, aby go przepu- 
scil, co jest zgoła zbyteczne. Podawa- 
nie sygnałów dla policjanta powinno 
być stanowczo zakazane. 

Również bezwzględnie winno być 
wzbronione wołanie sygnałem; jest to 
zły zwyczaj i hardzo uciążliwy dla o- 
bywateli, kiedy szofer taksówki dłu- 
gotrwałemi sygnałami daje znać o 
swem przybyciu, zwłaszcza w mocy, 

Poza temi nadużyciami, należy od- 
moluwać jeszcze 


sposób i długowwa- | niu włamania zbiegli — 


łość sygnału. Przepisowo sygnały po- 
winny być krótkie, tymczasem sły- 
szymy sygnały, trwające nierzadko po 
5 sekund i dłużej (elektryczne), Róż- 
norodność tonów również męczy i de- 
nerwuje; jednolity, przepisowy instru- 
ment dla wszystkich byłby bardzo po- 
żądany, zwłaszcza © czystym tonie 
zasadniczym, który dla aicha przęclio- 
dnia jest najbardziej hygjeniczny. 

Że wtym kierunku można dużo 
zrobić, dowodzi iego najlepiej Londyn 
i Sztokholm. W stolicach lLych panuje 
niebywały ruch uliczny; dziesiątki ty- 
sięcy samochodów krąży bezustannie 
po arterjach miasta i lo wszystko przy 
minimalnym hałasie. Anglicy i Szwe- 
dzi są bardzo względni dla przechod- 
niów: przepuszczą oni raczej piechura, 
zwalniając tempo jazdy, lecz nie będą 


| 


NALEŻY 


obywatela straszyć ranłownym sygna- 
łem tuż nad uchem, co stanowi ulubio 
ną „rozrywkę“ naszych szoferów. 

To samo dzieje się w Paryżu, gdzie 
ruch automobilowy jest tak potężny, 
1ż początkowo całkowicie absorbuje u- 
wagę cudzoziemca, a mimo to hałasu 
jest lam bardzo mało. Szofer sygnali- 
zuje tylko wtedy, kiedy tego absolut- 
nie konieczność wymaga, gdyż inaczej 
ludzie oszaleliby chyba przy tych dzie- 
siątkach tysięcy samochodów, które 
tam kursują. 

Ą u nas we Lwowie, gdzie kursuje 
zaledwie kilkaset wozów? Proszę po- 
słuchać, co się dzieje np. na skrzyżo- 
waniu głównych arterji i na posto- 


jach, gdzie wszak stoją policjanci i 
trąbienie jest całkiem zbyteczne — ist- 
na kakofonja, rozdzierająca bębenki i 


Q- 
s 
za 
~ 


Poczatek codziennie o godzinie 3-ciej, 


szarpiąca merwy na strzępy, ten trą- 
bi, tamten huczy, inny wali w klak- 
son jak opętany, byle tylko czemprę- 
dzej zwrócić uwagę posterunkowego, 
aby dał drogę. 

Auta „dymiące* winny być rów- 
nież usuwane z obiegu, gdyż tlenek 
węgla wydzielający się przytem działa 
jako bardzo silna trucizna nawet na 
wolnem powietrzu, a w garażach zda- 
rzają się i śmiertelne zatrucia, jesl 
puszcza się w ruch motor w zamknię- 
tej ubikacji. 

Reasumując, dochodzimy do wnio- 
sku, że należy bezwzględnie zwalczać 
zbyteczny hałas uliczny, na który w 
dużej mierze składa się zbędne trąbie- 
nie, co dałoby się najpewniej osiągnąć 
przez zniesienie przymusu  trąbienia, 
co w konsekwencji zmniejsza szkodli- 
wy dla zdrowia szum, a wcale nie 
zmniejsza ilości wypadków, jak to wy- 
kazują statystyki, gdyż obywatel wów- 
czas sam się będzie pilnował, a nie 
będzie polegał ma ustawicznych sygna- 
łach, drażniących nasze nerwy i uszy. 

Dr. P. K. 


ienia obrońców 


w procesie dra Kolnika i tow. 


CZY BLANKOWANIE JEST OSZUSTWEM? — MOWY DRA AXERA I DRA EROMBERGA. 


Lwów, 9 marca. 


CZENIE PRZEMÓWIEŃ OBROŃCÓW. 
głos obrońca dra Kolnika, dr. Axer, 


(—) Wezorajsza rozprawa przeciw- | który w ponad czterogodzinnem prze- 
ko Kolnikowi była wypełniona przemó- | mówieniu polemizował z prokuratorem, 


„Uiycię żucia” 


wieniami obrońców. Pierwszy zabrał | a w szczególności 


made warszawsia 


z przemówieniem 


MŁODY JUNG ZJADŁ, POPIŁ I ZAMIAST ZAPŁATY URZĄDZIŁ OLBRZY- 
MIĄ AWANTURĘ. 


Lwów, 9 marca. 

(-—) Do restauracji Scheininęera 
przy ul. Gródeckiej przybył "wczoraj 
wieczorem. niejaki Józef Jung, 28-lelni 
osobnik bez stałego miejsca zamieszka- 
nia i zajęcia. 

Pan Jung kazał sobie podać conaj- 
lepsze mięsiwa i trunki, a gdy wszyst- 


ko to z apetytem skonsumował — nie 
miał z czego, czy też nie chciał płacić. 
Nie dość jednak, że zjadł, wypił i nie 
płach — Juug wywołał w restauracji 
kolosalną awanturę, której kres położy- 
ła dopiero policja. Krewkiego młodzień 
ca oddano do aresztów policyjnych, 
gdzie spożywa teraz „cienką zupkę”. 


Jak Lotta mordowa!a noworodki. 


ZABAZ PO PORODZIE PODRZYNAŁA IM GARDŁA. — WYROK U- 
WALNIAJĄCY, 


Lwów 9. marca. 

(-) Przed trybunałem przysięg- 
tych stanęła wczoraj Lotti Ganz, ko- 
lonistka niemiecka, która służyła u 
kpt. Gduli przy ul. Pełczyńskiej. Na 
larwę oskarżonych zaprowadził ją 
fakt potwornego dzieciobójstwa. O- 
la p. Lotti nowo narodzone dzieci 
dieśkibne w sposób niezwykle ohy- 


Rychło r 


WE TRZECH KRADLI, WE TRZECH VPADLI.. — 


dny pozbawiała życia: Bezpośrednio 
po porodzie nożem podrzynała im 
gardio. Przysięgli jednogłośnie po- 
twierdzili pytanie co do winy, ale 
rówinocześnie /potwiendzidi też ipy- 
tanie w kierunku afektu, wyklucza- 
jacego ikarygodność zbrodniczego 
czynu. Ohwiuiona została uwolnio- 
ma, 


)Mszczony doktór. 


WYKRYCIE SPRAW- 


CÓW KRADZIEŻY U DRA DĘBSKIEGO. 


Lwów, 0. marca. 
(—). Dnia 3. bm. dokonano wla- 
mania i kradzicży znacznej ilości gar- 
roby oraz bielizny na szkodę dra 
Dębskiego, zaimieszkalego przy ul. Ka- 
zimierzowskiej 6. Sprawcy po dokona- 
nie długo 


jednak cieszyli się złotą wolnością. 
Aresztowani zostali przez Wydział 
śledczy Ozjasz Kleter, Kazimierz Se- 
rafin, zam. przy ul. Kleparowskiej 15 
i Kowalczuk Filip, bez stałego miejsca 
zamieszkania, jako poszukiwani za 
kradzież na szkodę dra Dębskiego. 


| 


DZIŚ DOKOŃ- 


przedsławiciela oskarżenia prywatne- 
go, dra Towarnickiego. 

Mervtorycznie uważa obrońca, że 
blankowanie nie jest oszustwem. Twier 
dzi, że dr. Kolnik mie jest odkrywcą 
blankowania. W tej mierze mogli by 
wiele powiedzieć dyrektorowie 

dziesiątek i setek banków. 

Faktycznie trzeba odróżnić pojęcie o- 
szustwa kryminalnego od t. zw. po 
niemiecku „Giviles Unrecht". Litera- 
tura prawnicza przychyla się w tym 
wypadku, o który chodzi w procesie 
Kolnika, że to jest „Civiles Unrecht“. 
Zreszlą twierdzi obrona, że to zdanie 
podziela prokurator też, czego dowodem: 
ma być, że oskarżneie nie objęło całego 
czasokresu, w którym Bank Wz. Kre- 
dytu prowadził operacje kablowe, tyl, 
ko miesiąc sierpień. Za szkody ponie- 
sione przez Bank Gosp. Kraj. nie może 
być odpowiedzialny dr. Kolnik, bo wi- 
nę tutaj ponosi załamanie się kursy 
złotego. 

W sprawie zarzutu lichwy zdaniem 
obrony przewód sądowy dostarczył do- 
wodów na bezzasadność tego zarzutu. 
To samo odnosi się do sprzeniewierze- 
nia $ 

Wczoraj jeszcze przemawiał przez 
blisko 3 godziny obrońca. oskarżonego 
Kuzera, dr. Bromberg, który uważa, 
że prokurator niesłusznie potraktował 
Kurzera jako funkcjonarjusza Banku 
W zaj. Kred., gdyż to był sobie zwyczaj 
ny mekler, który wykonywał ziecenia 
zadane mu i ze swej punktualności był 
znany we wszystkich państwach. O=- 
brońca dr. Bromberg jest przekonany, 
że sąd go uwolni. 

Dziś będą przemawia'i dalsi obroń- 
cy. Dr. Weinsaft omówi dalszą część 
oskalzenia w stosunku do dr. Kolnika. 


Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 


Sir B 


„GAZETA PORANNĄ” 


Z sali koncertowej. 


Koncert pianistki Lubki Kolessy. 
Lwów, 9 marca. 

Jeszcze nie zatarły się w pamięci 
:wowskieh miłośników szluki wraże- 
nia odniesione podczas koncertów zna- 
komilej pianistki IL. Kolessy w ubiag- 
łych sezonach, a w tym szeregu mi- 
łych wspomnień zajmuje naczelne nie- 
zawodnie miejsce owa przepiękna pro- 
dukcja, która zaskarbiła sympatycznej 
arlystce w ubiegłym roku — dzieki 
wykwintnemu i wirltuozowskiemu wy- 
konaniu koncertów Chopina — sukces 
tak okazały i dotąd niezapomniany... 

Onegdajszy recital fortepianowy f. 
Molessy (we czwartek 7 bm. w sali 
Tow. muz. im. M. Łyseńki z progra- 
mem, obejmującym dzieła Beethovena, 
Chopina i Liszta) odświeżył te wspom- 
nienia i zapewnił koncertantce mnó- 
stwo ponownych sukcesów. Niezmniej- 
szonem więc nazwać można powodze- 
nie artystyczne tej wybitnej i — do- 
dać to muszę — uroczej pianistki, co- 
kolwiek niefortunnie przedstawiała się 
tylko „mise en scene" wieczoru w sali 
Tow. Łysenki Po pierwsze: utrudnio- 
ny dostęp do sali przy ul. Szaszkiewi- 
cza (tylko w Iliadzie Homera czytać 
można o podobnych walkach, jakie 
publiczność staczała onegdaj), po dru- 
gre: temperatura w tym przybytku 
szluki zaiste podbiegunowa, a po trze- 
cie — co już wpłynęło bardzo ujem- 
nie na poziom popisów koncerlantki— 
fortepian „koncerlowy“, na którym 
możnaby wygrywać, co najwyżej, tan- 
ga i charlesłony w podrzędnym jakimś 
lokalu dancingowym. Długi bo długi 
— jak wąż antydyluwialny, z tonem 
płynącym jakby z rozbiłej starej har- 
fy i — nolabene — nawet nie dostro- 
jonym do kamertonu. T na tym insiru- 
mencie miala pierwszorzędna pianist- 
ka wykonywać utwory brawurowe! 
Jej artyzm odtwórczy dokazał jednak 
cudów waleczności a fantazja audy- 
łorjum przyczyniła się do stworzenia 
iluzji. Maksymalnie wydoskonalona 
technika znalazła mimo wszystko spo- 
sobność do popisu, a ponadto udało się 
nawet artysice wydobyć z przepięknej 
sonaty Liszta tu i owdzie cząstkę owych 
kolorytów dźwiękowych, które charak- 
teryzują poetyczny i podniosły na- 


FEJLETON „GAZ. POR. z 10. III. 1929, 


PIERRE VALDAGUE, 


W TRAMWAJU. 


Byłem zdumiony, ujrzawszy mego 
przyjaciela, tułającego się po Bois de 
Boulogne, 

— dy w Paryżu? Przypnszczałom, że 
od dawna mieszkasz w Saignon. Opowia 
dałeś mi kiedyś o wielkim przedsiębior- 
cy Lambin czy Lamhon... 

Lambon, Fryderyk Lambon! 

— Niech będzie Lambon, Miał 
wszak zaangażować... 

— Tak, byłem niemal przyjęty na tę 
świetną posadę. Miałem się jeszcze tyl- 
ko przedstawić. Ale nagle zaszło coś zu- 
pełuje nieprzewidzianego i olo musia- 
łem pozostać w Paryżu. 
l.onnier szedł obok mnie z spuszczo- 
smętnie głową. 

— Posłuchaj, opowiem cię tę przygo- 

Miałem nadzieję otrzymania stałej 
posady, uzyskania możności wykazania 
inicjatywy, rozwinięcia energji twórczej. 
Prócz tego — wiesz zresztą — że lubię 
podróże. | wszystko zostało pokrzyżo- 
wsiadłem do tram- 


cię 


ną 


dę, 


wane dlatego, że... 
waju. 

— Nie rozumiem, 

— Tak mój kochany — podjął Lou- 
per — życie składa się z samych przy- 


padków. Niektóre są szczęśliwe, inne 
pożałowania godne, Owego dnia zdarzył 
się wypadek bardzo przykry, 


DIORAMA NA WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ DA OBRAZ LWOWA Z EPOKI BISTORYGZNEJ 


SNEGO MIASTA. 


Lwów, 9 marca. 

(p) [Lwów wystąpi na Wystawie 
Powszechnej w Poznaniu, jak wiadomo, 
z własnym pawilonem, w pawilonie 
tym prócz eksponalów i wykresów 
przedstawiających gospodarkę miasta 
i jego rozwój kulluralny, urządzone bę 
dą dwie djoramy, przedslawiające sta- 
ry Lwów z końca 18 wieku i Lwów 
współczesny, widziany z tego samego 
punktu. 

Odlworzenia rysunkowego starego 
Lwowa dokonał arch. Doliński, naczel- 
nik oddziału budown. miejskiego. Na 
podstawie studjów nad planami i sla- 
remi sztychami z archiwum i Þibljotek 
lwowskich autor odtworzył z możliwą 
ścisłością konstrukcyjną perspektywę 
starego Lwowa. Na Lwów stary i nowy 
patrzyć będziemy na djodramach z wy- 
sokości 30 kilku metrów nad poziomem 
ulic od strony ul. Kopernika ku Rynko- 
wi. 

Zobaczymy więc na siarym Lwo- 
wie przedewszystkiem podwójny pas 
obwarowań Lwowa, niewidoczną dziś 
Pełtew ze starymi mostami, bramę Ha- 
licką z basztami, zewnętrzne wały oraz 
wewnętrzny mur, nicislniejące już dziś 
klasztory i kościoły. 

Na rysunku slarego Lwowa autor 
przedstawił jednak katedrę już w dzi- 
siejszej postaci, dla nadania miaslu 
jego  charakteryslycznego wyglądu, 
tak bowiem Lwów stary odmienny jest 
od nowego, że bez tej licencji archi- 
tektonicznej trudno byłoby go poznać. 
Na Starym Lwowie brak będzie kopca 


strój poctycznego dzieła słynnego ro- 


mantyka.  Sonalę Liszta poprzedziła 
stylowa interpretacja utworu Beelho- 


venowskiego (sonaty A-dur op. 2). a 
ostatnia część programu — Andante 
spianato i polonez Es-dur Chopina 
olśniewała brawurą i temperamentem 
gry. Tylko z tempem poloneza chwila- 
mi zanadto szybkiem i zacierającem 
poniekąd rytmikę jednego z poważniej- 
szych tańców, nie mógłbym się pogo- 


Usiedliśmy na ławce bulwarach 
| Lourier opowiadał dalej. 
— Przed czternastu dniami wsiadłem 


kie- 


w 


w Passy do tramwaju, idącego w 
runku opery. Pogoda była ładna, a 
wiesz jaki wpływ wywiera tlo na mój 


nastrój. Czułem się młodo į rzeźko, ŻY: 
cie przedstawiało mi się w różowych 
harwach. Miałem wieczorem spożyć ko- 
lacie u mojej starej przyjaciólki pani 
Cousinet i lam spotkać się z IFrydery- 
kiem Lambon, który mnie jeszcze nie 
znał osobiście, lecz dokładnie był obez- 
nany z mojemi zdolnościami, ma po 
przednią działalnościa i usługami, jakie 
mógłbym mu wyświadczyć, Zadowołany 
z siebie, zabrałem się do czytania ga- 
zety, 

Powoli wagon tramwajowy zapełnił 
się. Pamiętam dokładnie: w chwili gdyś- 
my raszałi weszła do wagonu młoda ko 
bieta, szukając oczyma wolnego miej. 
s'a Miejsca jednak nie było — musiała 
zestać na pomoście, 

Na epizod ten nie zwróciłem począł 
kowo uwagi. Mam zasade nie przeszka- 
dzae sobie w tramwaju. Niektórzy u- 
stepują miejsca starszym, inni czynią to 
lylko na widok ładnych kobiet. Mnie 
zaś jest to zgoła ohojęlne. Spokojnie 
wiec czytałem dalej gazetce, gdy nagle 
usłyszałem kilka przykrych słów, wy- 
powiedzianych przez mego sąsiada z ic- 
Miał wzdęte 


wa. Spojrzałem na niego. 

usta, nad któremi jeżyły się białe wą- 

sy. Był io wysuszony kawaler, stary 

a pełen pretensji Zauważyłem, że nosił 

żółle kamasze i różowe mankiety. 
Spojrzał na mnie lekceważąco, po- 


czem powsiał i powiedział dość glośno. 


| 


| 


i 


z dnia 10. marca 1920. 


Uni lubelskiej, a w jego miejsce ry- 
sować się będzic Wysoki Zamek w 
pierwoinej szacie. 

Malowanie djoramy na podstawie 


rysunku  prospekływicznego, sporzą- 
dzonego przez p. Dolińskiego —  mo- 


wierzono znanym artyslom malarzom 
Rozwadowskiemu i St. Janowskiemu. 
Przed djoramą urządzony będzie 
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ORAZ WSPÓŁOGZE- 
— PO WYSTAWIE OBIE DIORAMY ZOSTANĄ PRZEWIEZIONE DO LWOWA. 


szluczny teren dla wywołania wraże- 


nia rzeczywistości Na oba miasła pa 


tzyć bgdzicmy na dioramie jakby 
przez duże okno. 
Po zamknięciu Wysławy w Po- 


znmania obie dioramy przeniesione bę- 


dą do Łwowa i dostępne dla publi- 
czności. 
——— || m 


Cudowny kamień krasomówczy 


WYSTARCZY GO POCALOWAĆ. 


ABY UZYSKAĆ DAR WSPANIALEJ 


WYMOWY. 


Londyn, w marcu. 


dobrym mówcą — lo 


(—) Bpi 


gorące życzenie tysięcy ludzi. Ci, 
którzy mają dosyć czasu, moga 


łatwo uzyskać dar krasomówczy. 
Niechaj w tym: celu przedsięwez - 
mą podróż do Irlandji i zwiedza 


ruiny zamkowe, będące pozosla- 
loscia po wspaniałym budynku, 


wznoszęcym się ongs w b'arnev. — 
Częścią tych ruin jest 
imponująca wicźa, 

z której rozlega się wspaniały wi- 
dok na okolicę. Kto wejdzie na tę 
wieżę i ucaluje stary glaz — lo we 
dług imicjscowej leg gendy slanic się 
odrazu wymowniejszym niż  słod- 
kously Ulisses. 

Ów kamień jest już dzisiaj wy 
tariy i wydrążony z powodu niezli 
czonych calusów, które na nim zło 
żono. Tysięczne rzesze turystów 


dzić. Dzieła Liszta i końcowy ulwórv 
przegradzały czarujące interpretacje 


walczyków Chopinowskich. Za serde- 
czne oklaski i mnóslwo objawów u- 
znania wywdzięczyła się koncertaniku 
wykonaniem szeregu  nadprogramo- 
wych utworów, elektryzujących audy- 


torjum. Udział publiczności był bar- 
dzo liczny, a powodzenie wieczoru 
duże. 


Fr. Nenhanser. 


Jeżeli młodzi ludzie nie chca so- 
bie przeszkadzać... 

Uchylł kapelusza przed ndodą da- 
mą i zaołiarowar jej swoje miejsce sic- 
dzące. 

Sjiedząca 
rzuciła na 
rzekła. 

="INS 


Wiaśme 


mnie toga pani 


naprzeciw 
spojrzenie i 


mnie wściekłe 


tak, dzisiejsza ujrzejmość .. 
otworzyłem usla, by lęgiej 
pan, odpowiedzieć jakiemś bon mot, 
gdy mloda kobicta weszła do wagonu 
i usiadla obok mnie, 
Śliczna była, śliczna, 
Zapomniałem 0 wszystkiem, 


powiadam ci 
o togiej da- 
tylko: 


mie, o starszym panu. Pomyśl 
szelmowskie oczy, zachwycający nosek 


Ciało świeże i gibkie 
w dobrze skrojonej sukni. A z całej po- 
staci biło coś, co mówiło, że kobieta 
nie miałaby nie przeciwko jakiejś miłej 
przygodzie. 

Młoda kobieta spojrzała na mnie jah- 
by z wyrzutem, jakgdyby chciała powie- 
dzieć: 

— Czy nie mógł pan usląpić 
go miejsca? Dlaczego pozostawiłcś 
temu staremu pann? 

Nie namyślałem się długo, Zbyt 
się podobała, bym nie korzystał z 
zih Zwróciłem się do rozhosznego 
rzenia i rzekłem bez wstępu: 

— Zrobiłem lo specjalnie, 


i słodki uśmiech. 


mi swe- 
lo 
mi 
oka- 


stwo- 


proszę pa- 


ui, i udało mi się znakomicie, 
Otworzyła szeroko oczy ze zdumie- 
ICM, 


— (o pan dobrze zrobił, co się panu 
udalo? 


-- Panią mieć obok sicbie, Gdybym 


plyna do cudownego kamienia od 


lal wielu. Nawet sławny powieści 
pisarz angielski, twórca romansu 
historycznego Walter Scott przyby! 
tutaj w r. 1625, aby ucałowac cza- 
rodzicjski kamien. 

Należy dodać, iż kamień ten ly! 
ko temu pomaga, kto posiada gle- 
boka wiarę w jego skuleczność. 
Sceplycy mogą sobie zalem oszczę- 
dzić tej podróży... 


m0 


Sfałszowana przysię- 
gi Rycerzy Kolumba 


Nowy Jork, w marcu. 

(e) Podczas wyborów  prezyd. 
w Stanach Zj. pewne czynniki roz 
powszechniały zmienioną złośliwie 
formulę przy sięgi Rycerzy Kolum- 
ba z zamiarem szkodzenia tej po- 
tężnej organizacji katolickiej na 
terenie Unji amerykańskiej. Orga- 
nizacja wyznaczyła wielką nagra” 
dę za wykazanie pr awdziwości tej 
przysięgi, a równocześnie wysląpi” 
la na drogę sądowa. 

Paslor protestancki B. Bateman 
w Essex Counly ,N. Jersey) skaza- 
ny zoslal za złośliwe rozpowszech 
nianie wspomnianego wyżej fal- 
szerstwa na 3 łata więzienia i 1.000 


dolarów grzywny. Wyloczono rów 
nież proces innemu pastorowi, Bob 


Schulerowi w Los Angeles. 


pani 


zajął pani miejsce na peronie, u- 
siadłany lulaj i nie mógłbym pani po- 
znać, Postąpliem praklyczniej, aniżeli 


Mogę teraz z panią roz- 
że pani jest czaru- 


ów starszy pan 
mawiać i powiedzieć, 
jaca, 

— Pan jest zabawny. 

—- Chciałbym się pani 
gdybym zaproponował byśmy razem 
wysłodli i wypili w kawiarni szkkuskę 
herbaty, pani odparłaby, że się spieszy 
iuie może, 

(zy jest pan pewien 

wiedzi? 
Jesteś zbyt doświadczony 


podobać, A 


mej odpo- 


= Ori 


goa} Lourier — by trzeba ci było po- 
włarzać wszystkie szczegóły naszej dal- 
szej rozmowy z Germamą, W każdym 


razie na następnym przystanku wysie- 
dliśmy razem i udaliśmy się do kawiar- 
ni. A gdy wychodziiem, nie mogłem cd 
mówić sobie rzucenia drwiąccgo spojrze- 
nia na slarego pana, który wciąż jesz- 
cze slaf na peronie. 

Domyślam 
przerwałem, 


się dalszego ciągu 
Germaina oczarowała 
cię, tyś zapomniał że masz się spotkać 
u pani Gousonet z panem Lambon i... 
znów słaha kobieta zniszczyłą życie sla 
bemu człowiekowi. 

Mylisz się — odpar} Lourier. — 
Germaina wieczorem była faktycznie za- 
jęta i punktualnie o godzinie 8-ej przy 
szedłem do pani Cousinet, | ku swenu 
przerażeniu przekonałem się. że Tryde- 


ryk Lambon jest owym starszyri pa- 
nem z (ramwaju, 
Reszię odgadnjesz, 
Tium. F. M 


Nr. 8796 


ind 


„GAZETA PORANNA” 


ka Miózi | maszyn 


z dmia t0, marca 1929. 


r nieubłaganym „białym żywiołem”. 


Bohaterskie wzmaganie się naszych kole'arzy i Policji państw. 
z zaspami śnieżnemi we Wschodniej Małopolsce. 


Rozmowa z p. dyr. inż. Ciechanowieckim. 


TUNELE W 7-METROWYCH ZASPACH. — OSWOBODZENIE TARNOPOLA. — NIEZWYKŁA OFIARNOŚĆ POLI- 
GJi I KOLEJARZY. — SPRAWNOŚĆ LWOWSKICH WARSZTATÓW KOLEJOWYCH. — WSTRZĄSAJĄCE SCENY 


Warszawa, w marcu. 

(m) Od przybyłego po ciężkich wal- 
kach ze śniegiem "na liniach  kolejo- 
wych w Małopolsee Wschodniej, dy- 
rektora inz. A. Giechanowieckiego, o- 
Irzymaliśmy garść iniermacyj z okresu 
zmagania się arm]: kolejarzy i wojska 
z żywiołem. Walka ta była, jak wia- 
domo zwycięska. 

— Zmagania lysiącznych kadr ro- 
hotniczych i wojskowych — mówi dyr. 
Ciechanowiscki — były poprostu bo- 
haterskie. Między Krasnem a Tarnopo- 
lem zaspy śnieżne dochodziły do 7-me- 
trowej wysokości tak, że pokrywały na- 
wet słupy telegraficzne. Dla odnalezie- 
nia toru trzeba było przebijać w śnie- 
gu dingie korytarze a gdy i to okazalo 
się daremne — kopać w olbrzymich 

ławicach śnieżnych 
głębokie stndnie. Dopiero sludnia, na 
której dnie znajdowaliśmy szyny, sta- 
wała się punktem wyjścia do pracy 
planowej w obu kierunkach. 


— Jak był uzbrojony pociąg pana 
dyrektora? 

— Pociąg naszej ckspedycji o- 
czyszczającej zasypane linje, zaopa- 


W ZASYPANYM POCIĄGU. 
(Od naszego korespondenta) 


trzony był w dwa parowozy z dwoma 
pstężnemi pługami oraz wagony z in- 
żymierami i robotnikami. Mimo to 
jednak mie rzadko stawał wobec prze- 
mocy śnieżnej i ruszał dalej dopiero 


przy pomocy tysięcy robotników, pra- 
cujących na linji Tuż za naszym po- 
ciągiem postępowały zwykle dwa po- 
ciągi węglowe i jeden z żywnością. 


W miastach odcietych od świata 


— Łatwo zrozumieć — mówił da- | wane" 


lej dyr Ciechanowiecki, który sam 
przypłacii wyprawę bolesnem odmro- 
żeniem nogi — jak mas witały „zdoby- 


stacje i miasła. 
nieklórych położenie było już bar- 
N. p. Tarnopol odcięty 


W 
dzo krytyczne. 


m 0 KE NE O —-- 
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był od świata przez 5 dni. Dopiero 
dnia 18 lulego o godzinie 4 popoł. olrzy 
mał większą poczię i dzienniki, rzu- 
cone z aeroplanu, przedłem zaś nie 
miał nawel połączeń  telegralicznych 
i telefonicznych. Do Tarnopola dolar- 
lismy nazajulrz po owej wizycie aero- 
plamowej, L. j. 19 lulego, wioząc ze so- 
bą 4 wagony węgla i jeden z żywno- 
ścią. 

Z Tarnopola ruszyliśmy ku polu- 
dnio - wschodowi, ku Grzymałowi, 0- 
swobodzając po drodze dnia 20 lutego 
Skałat i uwięziony tam od 11 dni po- 
ciąg osobowy. Miasteczko to bylo zu- 
peinie izolowane od reszty kraju od 
dnia 9 lutego.  Nadeszły tuż za nami 
pociągi z węglem i żywnością były po- 
witane z oznakami wzruszającej 
wdzięczności, tembardziej, że w mie- 
ście dawno brakowało soli, cukru, naf- 
ly, węgla i wogóle żywności... Zmaga- 
nia te istolnie na długo zostaną w pa- 
mięci ludzkiej. Przy pracy nad oczysz- 
czaniem lorów nie odbyło się bez ofiar 


i dowodów niezwykłej bohaterskiej 
w ytnwałości. 
Dyr. Giechanowiocki, jako sam na- 


leżący do rodziny kolejarskiej, mówi 
o tem bez emlazy, ale fakty świadczą 
same za siebie, 


Feroiczne wysiiki ratunkowe. 


Wobec wielu, nieraz bardzo 
ciężkich wypadków udmrożenia, lcka- 
rze wojskowi i kolejowi byli czynni 
przez wiele i nocy bez przerwy 
jąc kolejarzy, robotników, żołnierzy i 
policjantów. (Policja wszędzie szła z 
nami ręka w ręko i nie cofała się przed 

najciężdzymi wysiłkami. 
Widzieliśniy 
których trzeba było prawie przemocą 
odrywać od pracy i przenosić na miej- 


„ ratu- | 


skostniałych policjantów, | 


sce wypoczynku. Szły z nimi w zawo- 
dy wszystkie rodzaje słnżby  kolejo- 
wej. Dość powiedzieć, że wyziębłe 
warsztaty kolejowe we Lwowie zdołały 
w ciągu 48 godzin przerobić 6 tendrów 
parowczowych na pługi Śnieżne, które 
jeszcze nieoslyglc wyje haly na zagro- 
żone odcinki. 


— A jak ralowano zasypane po 
ciągi? 

— Przeważnie z trudem niepomier- 

m A 


NAJLEPSZY SPOSÓB 


ICZ Z 


ZWALCZANIA ZJADLIWYCH 


rzezi 


URASZEŃ ZIMY. — PEDAGOG SZWAJCARSKI 


APOSTOŁEM CHRONICZNIEGO PRZEZIEBIANIA SIĘ, 


marca. 
niczwy- 
zasypala 


Lwów, 9. 

(=) Tegoroczna zima, 

kle ostra i długolrwala, 
nas 

piezliczonemi przeziębieniami. 


A równocześnie czytamy i słyszy « 


my o ludziach, którzy mimo sro” 
giej aury kapia się w lodowatej 
wodzie, na wolnem powietrzu — 
odbywają w stroju niemal adamo- 
wym gimnastykę przy temperatu- 
rze kilkunastu stopni poniżej zera. 
Jakto się wlaściwie dzieje? Czyż- 
by ci śmialkowie posiadali wyjąt- 
kowa naturę, pozwalająca im na 


swobodne urąganic prawom o- 
gólnie obowiązującym? A możę 


są to tylko 
wybrańcy losu, 
którzy tylko przypadkowi zawdzię 
czają bezkarność? 
Ani jedno ani drugie. 
Sa lo poprostu ludzie, 
stosują w Życiu zasadę: 
„Przeziębiaj się codziennie, 
będziesz zdrów, jak ryba“! 
Ludzie vi rozpoczynają w lecie har 
towanie ciała. Wystawiają je 
zlota pieszezolę słońca i rzeżkie u- 
ścisk fal wodnych. Przyzwyczajają 
je w ten sposób do zmian tempera- 


którzy 


a 


tury. Nie zaprzesldją obcowania 
z powietrzem i wodą, gdy słońce 


sluje się bledsze i chłodniejsze. 
W ten sposób dochedzą do zimy 


na 


| 


(Do ryciny na str. 1). 


uodpornieni i zahartowani 
Mogą sobie wówczas drwić z wszel 
kich dąsów aury... 

Apostołem lakiego „chroniezne- 
go przcziębiania się“ jesl znany pe 
dagog szwajcarski, 

dr. Ludwik Breschel, 
który nigdy nie nakrywa głowy ka 
peluszem, chodzi w największy na 
wel mróz bez płaszcza, a codzien- 


uje kapie się na wolnem powietrzu 
w ainrożnej wodzie... Dr. Breschel 
pomimo lego, a może właśnie dla- 
tego cieszy się mimo lal 60-ciu do- 
skonalem i wprost żelazne zdro- 
wiem... 

Na rycinie naszej widzimy dra 
Breschla oraz jego dwie córki, któ- 
re rowniez nie lękają się zupelnie 
zjadbwych ukaszeń mrozu... 


Nieudała próba pogodzenia 
Stalina z opozycją. 


WOROSZYŁÓW OBAWIA 


WALKI W 
Moskwa, w marcu. 
Równolegle z gwallownem zao” 


SI 


strzeniem się walki między Stali” 
nem a opozycją prawicową wzgl. 


lewicową, w decydujących kołach 
sowieckich powstalo nowe stronnie 
two komunistyczne l. zw. porozu- 
miewawcze, z Woroszyłowem na 
czele. Grupa la, obawiając się ka- 
lastrofalnych skutków nienustają- 
cej Walki, która z szczególna sila 
zagraża jedności armji czerwonej, 
postanowiła za wszelką cenę pogo- 
dzić Stalina z jego wrogami. 

W tym celu zaproponowała 
równocześnie ustępstwa i koncesję 


KATASTROFALNYCH SKUTKÓW 
LONIE ARMJL 


ną rzecz obydwu ważczących skrzy 
det komunistycznych, l. j. opozycji 
lewicowej i prawicowej. Bv pozy- 
skać opozycję prawicową, Woroszy 
iow proponuje znaszae ulgi i ustęp 
stwa na rzecz włościaństwa. Ponad 
lo domaga się od Stalina zezwole- 
nia na powrót Trockiego do Sowie- 
tów chcac w len sposób pogodzić 
sie z opozycją. Stalin obydwie pro- 
pozycje stanowczo odrzucił, tak, że 
chaos na Kremlu jeszcze bardziej 
się wamożył, a w kołach decyduja- 
czych nikl obecnie nie wie, co przy 
niesie najbliższa godzina. 
m | mm 


—- 


nym, przyczem nieraz dochodziło do 

wstrząsających scen. 
Najbardziej wbił nam się w pamięć 
kilkugodzinny szlurm do pociągu, któ- 
ry w nocy na 12 na 13 lulego ugrzązł 
w śniegu na linji ku Krakowoawi, mię- 
dzy Gródkiem Jagiellońskim a Mszaną. 
Od południa dnia 13 lutego brakło w 
nim węgla, wody, a wkrótce potem ż 
świałła. Pociąg stał 

nieopalony, ciemny i głuchy, 

całkowicie zasypany śniegiem, na 20- 
stopniowym mrozie, podczas wielkiej 
wichury. Nie można się było do niego 
dostać. mimo, że z obu stron sztur- 
mowały olbrzymie parowozy  towaro- 
wc. Widzieliśmy o kilometr wzgórze 
śniegowe i gdzieniegdzie wyglądające 
z miego wagony, ale wszelkie wysiłki 
nasze były począlkowo daremne. Kaza- 
łem tedy znacznie cofnąć mój pociąg, 
zaopalrzony, jak wspomniałem, we dwa 
pługi i dwa parowozy i rozpędziwszy 
go do 60 klm. na godzinę, nalarłem na 
potężną ľawicę. Ale choć wbiliśmy się 
w nią prawie po dachy wagonów, od 
zasypanogo pociągu dzieliła nas jesz- 
cze odległość 100 mterów. Aby wydo- 
słać się z pociągu, musieliśmy 

kopać sobie tunele, 
Przytem wichura była lak silna, że 
awalała ludzi z nóg. Ciemności i za- 
mieć ulrudniały nam niesłychanie pra- 
ce. Dopiero po przeciągnięciu liny mię- 
dzy naszym a zamarzłym pociągiem 
udało nam się do niego doslać. Jedna 
z kobiet nie chciala opuścić wagonu, 
wołając w gorączce, że musi czekać na 


matkę, która jej tu przyniesie ciepłą 
chustkę... 

Dyrektor Ciechanowiceki umilkł 
wzruszony. 

Gdy się opowiadań tych slucha, 


gdy się myślą sięga do bohaterskich 
zmagań kolejarzy, wojska j ludmości 
cywilnej, wierzyć się nie chce, że wy- 


| padki te i walka z Białą Śmiercią roz- 


grywały się tak niedawno n nas, a nie 
na dalekiej Syberii. 

Rekordowy Poranek w kinie Koper- 
nik, staraniem Akad, Zw, Sport. odbę- 
dzie się w niedzielę 10, bm, o 12-lej w 
poł. „Rin-tin-lin w walce z sępem* 10 
akiów świetnej gry i. (resurv psa, oraz 
„W sidłach życia 10 akt, dramat. erot. 
z popisową grą przepięknej Lyi de Pulti- 
Razem 20 aktów, Ceny najniższe! 
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Blaski i nędzę pięknej hrabiny rosyjskie 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 10. marca 1929. 


ZDEMASKOWANIE PIĘKNEJ A 6 WANTURNICY, HRABINY ROSYJSKIEJ, TATJANY KOMYSZEW- 
EJA SIĘ POTOKIEM. — TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO MŁODEGO 


SKIEJ. — ZŁOTO I SZAMPAN L 


ARYSTOKRATY. — NIEBYWAŁY SKANDAL TOWARZYSKI W LONDYNIE. 


Londyn, w marcu. 

(=) Niema prawie dnia, aby 
prasa nie podała wiadomości o ja- 
kimś przykrym skandalu, którego 
bohaterami są emigranci rosyjscy 
i to przeważnie rekrutujący się ze 
sfer 

świetnej arystokracji rosyjskiej 
Niesłychany skandal tego właśnie 
rodzaju, którego ośrodkiem jest 
piękna Rosjanka, 37-letnia hrabina 
Tatjana Komyszewska, wybuchł o- 
becnie w Londynie. 

Hrabina Komyszewska przyby” 
ła do stolicy angielskiej przed trze 
ma laty. Przedtem dłuższy czas 
spędzała w Paryżu i w Nizzy, ale 
gdy tam grunt począł się jej palić 
pod slopami, przeniosła się do Lon ! 
dynu, gdzie niebawem zaaklimaty | 
zowała się doskonale. Piękna i wy 
tworna dama, mimo zbliżającej się 


p l —— = 


40-stlk: wcale jeszcze urocza i po- | 
nętna, zajęła elegancki aparla- 
ment w śródmieściu i niebawem 


potrafiła w nim skupić 

licznych gości, 
Byli to ludzie bogaci, mogący nie 
liczyć się z pieniądzmi, którzy 
przybywali do salonów pięknej 
Rosjanki, aby tutaj grać potajem- 
nie w 

gry hazardowe 
i zawierać miłe znajomości z pan 
nami z eleganckicgo świata londyń 
skiego, które również umiała hra- 
bina ściągnąć do siebie. 

Przez dłuższy czas kwitł proce- 
der w najlepsze. W mieszkaniu hra 
biny płynęło potokiem złoto i szam 
pan, wrzała prawie każdej nocy 

szałona zabawa, 
a mimo tego umiała sprytna Ro- 
sjanka zachować pozory i przeby” 
wać w  najlepszem towarzystwie 
stolicy. 

Dzban jednak tak długo wodę 
nosi... Obecnie pięknej hrabinie 
potknęła się noga... Olo w mieszka 
niu jej młody lord Lamac przegrał 
znaczną sumę i w przystępie zde” 
nerwowania strzelił sobie w skroń, 
ginąc na miejscu. Policja, klóra do 
tychczas nie zwróciła uwagi na 
hrabinę, doszła niebawem do 

rewelacyjnych rezultatów. 
Okazalo się bowiem, że dystyngo- 
wana dama była nietylko szulerką, 
ale 


ohydną rajfurką. 
Skandal przybrał tem większe roz 


miary, iż skompromitował wiele 
wybitnych osobistości z towarzy- 
stwa angielskiego. —  Stwierdzo- į 


mo mianowicie, iż cały Szereg 


Hrabinę uwięziono. Nie straci- 
ła mimo to pewności siebie i z mi- 
ną obrażonej królowej wypiera się 
stanowczo wszelkiej winy. Prasa 
londyńska podaje wiadomość, że 


piękna awanturnica ma zostać nie | 


ch 
h 
p 


pań i panów z kół elity towarzy- | bawem wypuszczona na wolność 

skiej korzystał z usług hrabiny dla | za złożeniem bardzo wysokiej 

nawiązania płatnych stosunków mi | kaucji. 

łosnych! R RH 
PTTSUEZKALZN S RAE 


Nowy Jork, w marcu. d 
(ip) Domosiliśmy już w swoim eza- | 
sie o niezwykłem szczęściu, jakie przy 
padło w udziale indjańskiemu szeze- 
powi Osagów, na którego terytorjum 
odkryli inżynierowie  pólnocno-ame- 
rykańskiej Unji naltowej bogate źró- 
dła tego cennego oleju. Dzięki temu 
odkryciu, szczep liczący 1.500 głów, 
który dotychczas trudnił się uprawą 
roli i żył w bardzo skromnych prymi- 
tywnych warunkach, slał się nagle 
jedną wielką rodziną hogaczów. 
Spekulanci rzucili się bowiem nawy- 
kupywanie terenów naftowych. Wsku- 
tek konkurencji wzajemnej przyznano 
Osagom znakomite warunki. Dzięki 
temu naglemu wzbogaceniu się ple- 
mienia, cała ich Okłohama, która do | 
niedawna była zwykłą wioską in- | 
djańską, zamieniła się w 


wne dzieci, 


Miórym dana 


BOGACKICH ? 
jeden wspaniały magazyn, 

w którym kupcy z całego świata sta- 
wiają do dyspozycji tubylców naj- 
wspanialsze wytwory nowoczesnego 
przemysłu i nowoczesnego luksusu. 

Ciekawy jest jednak użytek, jaki 
ze swojej fortuny robią te prymitywne 
natury, podobne małym dzieciom, nie 
umiejącym jeszcze formułować swych 
życzeń i nie znającym wartości pie- 
niądza. Pewien nowojorski dzienni- 
karz, który zwiedził niedawno Okla- 


homę, opowiada o tem «zabawne hi- 
storje: 

Pewnego razu —9 mówi dzienni- 
karz — wszedłem do sklepu optyka, 


w którym znajdowała się rodzina lu- 
bylcza, przybrana w fantazyjne in- 
diańskie stroje, lecz już z rozmaiiemi 
naleciałościami kosmopolitycznej ma- 
dy. Indjanin miał na głowie lśniący 


Sympatyczny Ali-Baba. | 


NAJZRĘCZNIEJSZY KIESZONKO WIEC GRECJI. — KRADZIEŻ W 


POKOJU SĘDZIEGO 
87 SKARG O 
Ateny, w marcu. 
(>) Przed sądem karnym w Sa 
lonikach stanał w tych dniach osła 
włony zlodziej, znany pod pscudo- 
nimem Ali-Baby, a uchodzący za 
najzręczniejszego kieszonkowca w 
całej Grecji. 
Ali-Baba, liczący 43 lal, ma na 
sumieniu istną liianję najrozmait- 
szych kradzieży. Grasował przeważ 


Go będzie robił Coolidge 


jako człowiek prywatny ? 
ZAGADKA, KTÓRA DRĘCZY OBECNIE OPINJĘ AMERYKAŃSKA. 


Nowy Jork, w marcu. 

(=) W „Białym Domu“ rządzi 
obecnie nowy  włodarz, Herbert 
Hoover, a Coolidge, dawny, wszech 
mocny prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki, stał się 

człowiekiem prywatnym. 

Co pocznie w przyszłości Coolidge” 
Oto pytanie, które zajmuje od kil- 
ku tygodni opinje amerykańską 

W powietrzu krążą rozmaite po” 
głoski i — ploteczki... Z tajemnicza 
miną szepcą sobie ludzie na ucho 
rozmaite „autentyczne wiadomoś” 
GE 

— (uolidge zostanie sekreta- 
rzem uniwersytetu Amherst — mó- 


wią jedur 

Coolidge  pójdzi: śladami 
Foosewelta i będzie zarabiał ol- 
brzymie sumy jako literat i dzien” 
nikarz!! — twierdzą drudzy. 

— Coolidge nawiąże kontakt z 
bankiem Morgana zajperwnia ją 
inni. Słowem — sieć najrozmail- 
szych przypuszczeń oplata osobę 
byłego prezydenta. 

A on tymczasem zachowuje 

dyskretne milczenie. 
Nawet  najsprytniejsi _ delekly- 
wi nie mogli otrzymać od niego I" 
formacji w tym względzie. 

Tajemnica wyjasni się w czasie 
najbliższym.. | 


ŚLEDCZEG GO. — NIEUDAŁA UCIECZKA. — 


KRADZIEŻE. 

nic w pociągu, kursującym między 
Sałonikami, a Gcvghcli. Korzystał 
ze zdenerwowania publiczności na 
granicy, aby wypróźniać im kicsze 
nie i podczas przeglądania paszpor 
tów konfiskować im garderobę i 
kufry z pociągu. 

Ostatniej kradzieży dokonał Ali 
Baba w... więzieniu śłedczem... 

Oto pewnego dnia zaprowadzo - 
no go do przesłuchania. Ponieważ 
sędzia przesłuchiwał właśnie jakaś 
kobielę, Ali-Baba musiał królki 
czas czekać. Gdy sędzia i owa ko- 
bicla siedzieli naprzeciw siebie 
przy biurku, udało się Ali-Babie 
ukraść owej kobiecie 

3 tysiące drachm 
i ukryć je w bucikach. Następnie 
poprosił złodziej o pozwolenie wyjś 
cia na chwilę na korytarz. Tutai 
zwrócił się do dozorcy i zapropono 
wał mu 

wysoki bakszysz 
za — wolność! Podczas iej trans 
akcji okradziona zauważyła szkode 
i narobiła krzyku. 

Podejrzenie padło natychmiast 
ua A'-babę, którego przeszu%an6 
i znaleziono pieniądze w bucikach 

Rozprawa przeciwko AJi-batse, 


przeciwko któremu wpłynęło 87 
skarg o kradzież, została narazie 
odroczona dla powołania świad- 
kówa 


Nr. 8796 


NADESŁANE 


Hygienę jamy ustnej 
utrzymują 


PastillesVALDA. 


Sprzedaż w aptekach 
i skladach aptecznych. 


IPUNĘ 


KRAJ SAMYCH BOGACZÓW. — FANTASTYCZNE ZAKUPY. — NA CZEM POLEGA KONSERWATYZM NOWO. 


cylinder, a na rękach najprzedniejsze 
duńskie rękawiczki, jego żona na gru- 
bych niekształtnych nogach  cieliste 
pończoszki i paryskie pantofelki. - 
Kljent zakupił luzin oprawnych w 
kość słoniową i wysadzanych perławą 
masą lornetek. 

— Na co potrzebuje pan tylu lor- 
netek? — zapytałem zaciekawiony. 

— Postanowilem w każdym pokoju 
z osobna mieć lornetkę, aby oglądać 
swobodnie widok, przedstawiający się 
z mieszkania. 

Po zakupieniu całego tuzina lor- 
netok, zażądał |Indjanin okularów. 
Wybrał 7 par, każdą w innej oprawie, 
oświadczając, że nie może używać 
przecz cały tydzień jednej i tej samej 
pary, ale na każdy dzień z osobna 
musi mieć inne okulary. 

Widzialem innego, nowobogackiego 

z Oklahomy, który kupował najdroż- 
sze kapelusze i najelegantsze ubrania, 
by po jednorazowem użyciu rzucić je 
do kanału. Jednem słowem — etresz- 
cza swoje wrażenia reporter amery- 
kański — ludzi tych opanował jak 
zdyby jakiś szał pozbywania się pie- 
niędzy na najniepotrzebniejsze przod- 
mioty, Rzecz prosta, że takie usposo- 
bienie mieszkańców jest wodą na młyn 
kupców, którzy robią w Okłahomie 
kokosowe interesy. 
a Rzecz  charakterystyczna jednak, 
że jedna gałąź handlu niema tu zu- 
pełnie pola do popisu. Są to kupcy 
spożywczy, jakoteż branża naczyń 
i przyborów do jedzenia. Bowiem na 
punkcie sposobu życia i pożywienia 
zoslali Osagowie konserwatystami. Po 
dawnemu jedzą mięso pieczone ną 
otwarlem ogniu. a zarówno nakrycie 
stołowe, jak nóż i widelec są przybo- 
rami, które nie zdołały tam uzyskać 
prawa obywatelstwa. 


Ettinger2 „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Etfingera we Lwowie. 
Bo nabycla wa wszystkich antekach. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcewa. 8115-10 


Dodatek naw, F Nr. 8796 z TĘ 10. marca , 1929, 


pod redakcja Narcyza Siissermanna. 


TRADYCYJNA NIEDZIELA. — W CIAGU KILKU 
OKUPOWALI OSLO. — STOLICA GORUJE! — NA NARTACH W AZJI. — NORWEGOWIE NIEDOŚCIGNIONY- 
MI MISTRZAMI SKOKÓW. 


Lwów, 9. marca. 

Pierwsza niedziela w lutym każ- 
dego roku jest dla Norwogji dniem 
wielkiego święta sportowego. Już ze- 
wnętrzny wygląd, jaki w dniu tym 
przybiera Oslo, pozwała cudzoziemco- 
wi wyrobić sobie pajęcie, czan jest 
dla Norwegów sport narciarski i za. 
wody „Holmenholien", 

Od wczesnego ranka gromadzą się 
przed dworcem, skąd odchodzą pociągi 
do Ilolmenhollen wielotysięczne szere- 
gi narciarzy obojga płci, czekających 
cierpliwie swej kolejki. Wmig zapel- 
niają się wagony, mające specjalne 
urządzenia do przewozu nart i w chwil 
parę rusza caly transport ostremi ser- 
pentynami w górę. 

Nawet w dniach, w których w Oslo 
panuje słoła i odwilż, kolej holender- 
ska w ciągu kilku minut uprowadza 
narciarza nomweskiego w krainę zimy 


i śniegu, hen aż na Frogmesńater, gdzie | 


zawsze liczyć można ma doskonałe 
warunki śniegowe. 

Od czasu, gdy kolej holmenholiską 
doprawadzono podziemnym tunelem 
aż do centrnm miasta, wygląd stolicy 
wzbogacił się o nowy, interesujący 
fragment. Brać narciarska, gromadzą- 
ca się dotychczas na przedmiejskim 
dworcu Majorstuen zbiera się obecnie 
w samem mieście, urozmaicając barw- 
nością swych kostjumów poważny i 
dostojny wygląd ulic, położonych po- 
między uniwersytetem a Teatrem Na- 
rodowym. 

Nie dziwota, iż w tak dogodnych 
warunkach udało się dotychczas Nor- 
wegom zmonopolizować w ręku swem 
zwycięstwo na „Hoimenhollen“, a 
wśród triumfatorów znajduje się w 0- 
statnich czasach coraz większa liczba 
mieszkańców stolicy. 

Czasy, w których górale w Tele- 
marken przyjeżdżali do ówczesnej 
Krystjanji jako nauczyciele i zdobyw- 
cy pierwszych miejsc, minęły bezpo- 
wrotnie. Niemniej jednak są oni zaw- 
sze jeszcze niebezpiecznymi konkr- 
renłami, Narciarstwo leży im niejako 
we krwi, sięga ono bowiem jeszcze 
pogańskich czasów, kiedyto Norwego- 
wie czcili boga narciarzy Ullera i bo- 
ginig Skade. Wedle podań mieli pier- 
wotni mieszkańcy przybyć z Azji na 


nartach — mając na nogach jedną 
krótszą i jedną dłuższą deskę. 
W „Kvānland“ (Finlandja) miał 


ojciec plemienia Nor wraz z olocze- 
niem wyczekiwać dobrych warunków 
śniegowych, by przez zatokę botnieką 
dostać się do Norwegi, 


W przedhistorycznych owych cza- 
sach i przez wiele wieków później nie 
były narty przyrządem sportowym, 
lecz jedynym w danych warunkach 
środkiem transportowym. Dopiero sen 
sacyjna wycieczka narciarska Nansena 
przez Gremlandję stworzyła podłoże, 
nu  którem rozwinęło narciarstwo 
sportowe, ogarniając szybko norweskie 
wsie i miasteczka, 

Sport narciarski zyskał sobie wpraw 
dzie prawo obywatelstwa prawie we 
wszystkich krajach, niemniej jednak 
do dziś jeszcze zajmuje w niem Nor- 
wegja dominujące stanowisko. W sko- 
kach jesi ona w każdym razie bezkon- 


“ 
i LIS 8 
Lwów, 9. marca. 


415 bm. odbyły się w londyńskim 
pałaca lodowym zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo Świała w jeździe iiguro- 
wej. W drugim dniu konkursu znaleźli 
się na widowni przedstwiciele najwy- 
tworniejzzych sier towarzystwa angiel- 
skiego z ks. Walji i premjerem Bald- 
winem na czele. Walka najlęższych 
łyżwiarzy była bardzo interesująca. 
Zwycięzcą został wielokrotny miştrz 
świata i igrzysk olimpijskich, Gillis 
Grafstroem (Szwecja) przed mistrzem 
Europy Śchaeferem (Wiedeń). Ewolu- 
cje obydwóch tych konkurentów wy- 


wołały szczery zachwył. Wiedeńczyk | (Austrja). 


terminarz pierwszej kolejki 


mistrzostw ligowych. 


Lwów, 9. marca. 


Boiska nasze przypominają wpraw- 
dzie chwilowo pola arktyczne, niemniej 
jednak Liga, nufajac swym Stosuukom 
wśród sił nicbieskich zapowiada nieod- 
wołalnie programowe rozpoczęcie roz- 
grywek ligowych. Termin  inxuguracji 
sezonu ustalony został —— jak wiadomo 
— na 17, bm. Chcemy wierzyć, że auto- 
rytet Ligi zdoła wymusić na aurze rze- 
czowe ustosunkowania się do spraw pol- 
skiego piłkarstwa i że za tydzień ruszy 
do walki pierwsza para skazańców, któ- 
rym na imię Polonja i Ruch. 

Dla orjentacji podajemy 
pierwszej kolejki: 

17. marca: Ruch-Polonja. 

24, marca: Warta-Turyści, 
Polonja, Legja-Ruch. 

31. marca: Wisła-Warszawianka, 

7. kwietnia: Gurbarnia-Turyści, Rnuch- 
Warta, Czarni-Cracovia, Warszawianka- 


terminarz 


ŁĄG SE 


` Polonja, Ł, K. S,-Wisła 


MINUT W RAJU NARGIARZY. 


sfiia mstrzem Syiah 


W JEŹDZIE FIGUROWEJ NA LODZIE. 


BARWNI 


NARCIARZE 


kurencyjną. Wykazały to zawody o- 
słatniego sezonu. A jeśli nawet od 
czasu do czasu dochodzą nas słuchy 
o rekordach światowych, osiąganych 
w Kanadzie, to stwierdzić należy, iż 
triumfatorami są emigranci norwescy, 
względnie zawodnicy, w których pal- 
suje norweska krew, Sondre Nordheim 
i bracia Mikhel i Torjus Hemmestreit 
nyli twórcami spotu narciarskiego w 
Ameryce północnej. 

Ostatnie zawody na „Holmenhol- 
len“ wykazały raz jeszcze potęgę nar- 
ciarstwa norweskiego, to też wszelkie 
pogłoski o jego załamaniu się są co- 
najmniej przedwczesne. 


imponował łatwością, z jaką wykony- 
wał swój program, natomiast Szweda 
cechowała wytworność i elegancja ru- 
chów. 

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco: 1) Grafstroem (Szwe- 
cja) 1765 3/4 pkt; 2) Schaefer (Au- 
strja) 1732.5 pkt. 3) Wrede (Austrja) 
1618.5 pkt. 4) Page (Anglia) 1563.5 pkt. 

Zawcdy pań przyniosły pełny trjumf 
barwom Austrji. Pierwsze miejsce za- 
jęła pna Fr. Burger 1620.5 pkt. 2) Melit- 
ta Brummer (Austrja) 1527 pkt. 

Jazda parami zakończyła się zwy- 
cięstwem pny Brummer i Wredego 


G., Polo- 
Pogoń-Le 


14, kwietnia: Turyści-I. I, 
uja-Garbarnia, Cracovia- Ruch, 
gja, Warta-Warszawianka, 

21. kwietnia: Turyści-Polonja, I PF. 
G.-Cracovia, Garbarnia-Ruch, Legja-L, K 
S., Pogoń-Wisła, 

28. kwietnia, L. K. S.-.Ruch, Wisła- 


żę Pogoń-Garbarnia, Warszawianka- 
ie LG, 
3. maja: Turyści-Pogoń. 


5. maja: I F, C-Warta, L, K. S.-Po- 
goń, Legja- -Gracovia, Czarni- Polonja, Gar 
barnia- Wisła. 

9. maja: 
sła-Czarni, 

129 maja: 2 
ta-Legja, Ruch- Warszawianka, 
r. C., Polonja-Cracovia. 

19. maja: Cracovia-Warta, 

20. maja: Garbarnia-Warta. 


Warszawianka-Turyści, Wi- 


K. Ś.-Garbarnia, War- 
Wisła-I. 


26. maja: Legja-I, F. C, Ł K. S- 
Warszawianka, Wisła-Polonja, Pogon- 
Czarni, 


30. maja: Garbarnia-Legja, Warsza- 
wianka-Pogoń, Czarni-Turyści. 

2, czerwca: Turyści-Ruch, I. F, C.- 
ł. K. S., Polonja-Pogoń, Czarni- Warsza. 
wianka, Cracovia-Wisła. 

9, czerwca: Warszawianka-Legja, 


Warta-Polonja, Gracovia-Ł. K, S., Po- 
goń-I. F. C., Ruch-Czarni, 
16. czerwca: Ł, K. S.-Turyści, Warta- 


Wisła, 1. F. C.-Czarniņ, Legja-Polonja, 
Pogoń-Ruch, Garbarnia-Cracovia, 

28. czerwca:  Turyści-Legja, Warta- 
L, K. S., Czarni-Garbarnia, Polonja-l. F. 
C, Cracovia-Pogoù, 

29. czerwca: 
Warta. 

30. czerwca: Garbarnia-l. F, C., Po- 
goń-Warta, Warszawianka-Cracovia, 

7. lipca, Ruch-I. F. C,, Legja-Czarni, 
Gracovia-Turyści. 

14. kipca:  Warszawianka-Garbarnia, 
Wisła-Turyści, Czarni-Ł, K, S, 

—— 


Walne Zoram. I. LKS. 
Czarni. 


Lwów, 9. marca. 

W dniu 2 marca br. odbyło się w 
sali gimnastycznej szkoły im. Marji Ko 
nopnickiej Walne Zebranie 1. LKS. 
„Czarni”, przy współudziale około 150 
członków i uczestników. Przewodniczą 
cym zebrania wybrano jednogłośnie 
ppulk. Padjaka. 

Po złożeniu przez sekretarza spra- 
wozdania z działalności Zarządu i 
przedstawieniu przez skarbniką spra- 
wozdania kasowego, uchwalono na 
wniosek przew. kom. rew. p. dyr. Żmu- 
dzińskiego absołutonjium dla skarbnika 
i calego Zarządu. W związku ze spra- 
wozdaniem skarbnika wyrażono przez 
aklamację serdeczne podziękowanie 
Prezesowi Hóflingerowi zə% pomoc ma- 
terjalną dla klubu w najcięższych jego 
momentach. 

Następnie pp. kpt. Müller, kpt. Ross, 
p. Frankowski, p. F. Polturak, p. Stec- 
kow - Branicki, kpt. dr. Mirzyński, zło- 
żyli sprawozdanie z działalności sekcji 
piłkarskiej, bokserskiej, tennisowej, ho- 
kejowej, narciarskiej, lekkoatletycznej, 
kolarskiej, pań, gier ruchowych i pły- 
wackiej. 

Wybory do Zarządu dały następu- 
jący wynik: A 

Prezesem honorowym obrano przez 
aklamację za zasługi położone wobec 
klubu, posła na Sejm, pułk. dypl. Ada- 
ma Koca. Członkiem honorowym za 
zasługi wobec klubu płk. Julinsza Zu- 
lanfa, Prezesem klubu Wiceprezyden- 
ta Izby Handlowej i przemysłowej Ta- 
densza Kóflingera. I. wiceprezesem 
ppłk. dypl. Szefa Sztabu DOK VI. Ta- 
deusza Niezabitowskiego. II. wicepre- 
zesem docenta, prymarjusza dr. Stani- 
sława lLaskownickiego. IE. wicepreze- 
sem Antoniego Uwierę. Sekretarzem 
kpt. dr. Władysława Mirzyńskiego. — 
Skarbnikiem mjr. Adolfa Twardowskie- 
go. Gospodarzem starszego assesora 
Tadeusza Fischera. Gałonkami Zarzą- 
du dr. Zygmunta Ruckera, ppłk. Julja- 


Ruch-Wisła, Czarni- 


I. 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej®. 


na Padjaka i mgr. kpt. Stanisława Zau- 
derera. 

Członkami Komisji rewizyjnej wy- 
brano dyrektora Franciszka Zmudziń- 
skiego, Filipa Kmicińskiego i Georga 
Scotta. 

Członkami sądu polubownego kpt. 
Marjana Bilora, Leszka Pawłowskiego 
i Michała Konigia. 

Wkładki uchwalono pozostawić w 
dotychczasowej wysokości a to, dla 
członka założyciela 500 zł. jednorazo- 
wo, dia członka wspierającego 12 zł. 
rocznie, dla członka zwyczajnego 6 1. 
rocznie i dla uczestnika 3 zł. rocznie. 

eeg gara 


Propagandowe zawody 
bokser$kie na Zniesieniu 


Lwów, 9. marca. 

Związek Strzelecki Obwód Lwów 
wspólmie z L. O. Z. B. urządza ze 
współudziałem zawodników klubów 
Czarni, Pogoń, Hasmonea ild. zawody 
bokserskie w sali kina „Promień w 
niedzielę, 10-go marca br. o godzinie 
11-tej przedpołndniem. Zawody le o 
wybiłnym charakterze propagando- 
wym, ściągną napewnc wielką ilość 
młodzieży, żądnej widoku ambitnej 
walki sportow. Na powyższych zawo- 
dach startuje kilku mistrzów okręgo- 
wych. Zwycięzcy otrzymują dyplomy. 
Przedsprzedaż bilelów w gminie Znie- 
sienie w oddziele Zw. Strzeleckiego, 
Zniesienie. W dniu zawodów kasa 
czynna od godz. 10-tej ramo. Walczą 
zawodnicy: Zw. Strzel. Marks, Omejs, 
Srebniak, Związek itd. Czarni: Sene- 
fer, Wagner, Trojan, Żelewski, Bro- 
lik itd. Pogoń: Spineter, Scheitel, Bo- 
librzuchowski itd. Hasmonela: Szrel- 
ber, Korzower, Gross itd. Sędziują: 
Pp. asp. Winmicki, Mozenberg, Na- 
dolski. 

p A 


Komunikat QRS Kr 1. 


Lwów, 9. marca. 

1) Zarząd OKS, wybrany przez walne 
zgromadzenie w dniu 13, stycznia 1929, 
na rok 1929, ukonstytuował się nastę- 
pująco: 

Por. Włądysław Szyba — prezes, dr. 
Friedfeld Herman — wiceprezes i ref. 
kwalifikacyjny, Wieczysty Karol — se- 
kretarz.skarbnik, Stocki Włodzimierz — 
referent obsady, Kurzweil Oskar — re- 
ferent dyscyplinarny. 

2) Ustalono Komisję egzaminacyjną 
w składzie: Przewodniczący kap. dr, 
Niedźwirski Emil, członkowie Komisji: 
por, Usarz Franciszek, por. Szyba Wład. 
zastępcy: inż. Dudryk Longin i Zimmer- 
mann Adolf. 

3) Zarząd OKS, organizuje w miesią- 
cu marcu br. a) kurs dla kandydatów 
na sędziów piłki nożnej. Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać do sekretarjatu do dnia 
8. marca 1929, b) szereg wykładów i po» 
gadanek, celem podniesienia poziomu 
fachowego p. n. Pierwszy wykład odbe- 
dzie się dnia 11, marca 1929 w lokalu 
LZOPN. przy ul. Potockiego 10., I. p., 
na który Zarząd zaprasza graczy i sym- 
patyków sportu piłki nożnej, Sędziowie 
OKS, Lwów, stale zamieszkali wc Lwo- 
wie, obowiązani są do regularnego u- 
częszczania na wszystkie wykiady i po- 


m 


gadankį w myśl regulaminu OKS. par. 7. 
pkt. e. 

4) Wzywa się członków OKS. do 
składania na ręce sekretarza łegilyma- 
cyj sędziowskich, najdalej do dnia 51, 
marca 1929, celem prolongowania na 
tok 1929, 

5) Sekretarz OKS. urzęduje we wtor- 
ki į piątki od godz. 19-tej do 20-tej w lo- 
kalu LZOPN., przy ul. Potockiego 10. 
I. p. 

Za zarząd: Prezcs por. Szyba Włady- 
sław m. p., sekretarz Wieczystiy Karol 
m. p. 


- 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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Lwów, 9. marca. 

Harold Bosio nie jest bynajmniej 
bohaterem opowieści czy filmu. Jest to 
wiedeński młodzieniec, ktory poszczy- 
cić się może znaczną sławą sportową, 
osiągniętłą w narciarskich zawodach. 
Triumiy na niwie spovtowzj mie zde- 
prawowały młodego wiedeńczyka, któ- 
ry, mimo licznych puharów, żetonów 


i dyplomów pozostał nadał skromnym + 


(68 z, 


74 


Harald Bosio 


w Insbruku, Hofgastein i na Semme- 
rimgu, gdzie kolejno odbywał się wiel- 
ki konkurs skoków. I właśnie w czasie 
podróży æ Hofgastein na Semmering 
zdobył się Harold Bosio na „kawal“, 
świadczący o madzwyczajnej brawurze 
i przytomności umysłu. 

Na dworcu w lłofgastein zebrała się 
wesoła brać narciarska, by przewieźć 
swe lary i pomosty na Semmering, O- 
kazało się, że pociąg ma jednegodzinne 
opóźnienie. oześćdziesiąt minut oczeki- 
wania nie należy do przyjemności, 
tembardzicj, gdy ma się młodzieńczy 
temperament Bosia. To też nie wiele 
myśląc postanowił on wraz z jednym 
z kolegów czas prakłycznie wykorzy- 
słać i zapoznać się z terenem narciar- 
skim najbliższej okolicy dworca. 

Godzina, to szmat czasu, nim po- 
ciąg zażedzie będziemy dawno już z po- 
wrolem na stacji — rzekli przedsię- 
biorczy młodzieńcy i zniknęii z vezu 


| młodzieńcem. Harold Bosio dokonal w 
ostatnich dniach sztuki, kióra przyczy- 
| miła się miemało do rozgłosu jego imie- 
mia i popularności Zdobył on się na 
czy przypominający żywo epizody, 
z jakimi spotykamy się conajwyżej we 
filmach amerykańskich. 
Przed dwoma tygodniami 
się 
„Śmiełanka'* europejskich narciarzy 


zebrała 


towarzyszy 
Kolej lubi płałać figle. 

Tym razem zdobyła się nawet na miłą 
niespodziankę, skracając godzinne o- 
późnienie do człerdziestu minut. Mniej 
przyjemnie rozczarowani byli Bosio i 
jego towa:zysz, gdy po powrocie ra dwa 
rzec nie zastali ani ekspedycji narciar- 
skiej, ani pociągu — i co gorsza — po. 
zosłali bez szylinya w kieszeni. Rada 
w radę, poslanowiono nie tracić czasu 
i puścić się ma deskach w drogę. Ru- 
szyli więc dwaj nieforlunni wyciecz- 
kowcy wzdłuż toru, że aż się za nimi 
kurzyło. 

„Trud ich nie poszedł na marne. Po 
pewnym czasie dogoniła ich lokomoty- 
wa, zdąrzająca samolnie w kierunku 
SŁ Veit, który był właśnie celem po- 
dróży maszych narciarzy. Maszynista 
do którego zwrócili się z prośbą o po- 
moc, zdecydował się zabrać tylko to- 
warzysza, p. Bosia, klóry był w „cywi- 


Ulubiona anegdota Fairbanksa. 


JAR PASTORA ZMUSZONO DO REALISTYCZNEJ GRY. 


Nowy Jork, w marcu. 

(=) Ulubiony artysta filmowy, 
Douglas Fairbanks opowiada chęl 
nie naslępującą anegdotę. 

Zwrócono się z prośbą do paslo 
ra miasteczka angielskiego, aby 
objął w przedstawieniu amator- 
skiem rolę, klórego ma za- 
strzelić bandyta. Gdy padnie strzał 
ma pastor zawołać: „O Boże za- 
strzelił mnie!“ 

Pastor chętnie zgodził się na u- 
dział w przedslawieniu, ale zapro- 
testował przeciwko wezwaniu imie 


nia Bożego nadaremno. Po długich | 


naradach zgodzono się na taki kom 


| 


promis i paslor miał powiedzieć: 
„O biada! zastrzelił mnie!“ 

Przyszedł wieczór owege przed 
slawienia. Tuż przed jego rozpo- 
częciem umówił się reżyser z aklo- 
rem, grającym bandytę, aby wy” 
strzelił ku pastorowi 

grono agresli. 

Sukiek był kapilalny. Fastor zawo 
lał po strzale najpierw przepisowo: 
„O biada! zastrzelił mnie! Ale gdy 
w myśl wskazówek reżysera sięş- 
nął do serca, uczuł jakąś wilgoć i 
z okrzykiem: „Mój Boże! Zastrzelił 
mnie naprawdę“ — padł na ziemię 
zemdiony-+- 


JAK POMYSŁUWY NARCIARZ WYKORZYSTAŁ SYTUACJĘ? 


lu“ Kkolejarzem. Ostre przepisy unie- 
mażliwiły mu natomiast udzielenia go- 
ściny również i drugiemu pielgrzymo- 
wi. Bosio bynajmniej nie stracił hu. 
muru, mrugnięciem oka dał znak [o- 
warzyszowi, aby się dlugo nie namy- 
ślał i pozostawił go własnemn losowi. 
Pożegnano się serdecznie i lokomolywa 
ruszyła w drogę. 

Bosio nie zamyślał naturalnie zre- 
zygnować z dobrodziejstwa siły paro- 
wej. To też puścił się pędem za loko- 
motywą, uchwycił się za zderzaki 
i stworzył bez długich przygotowań 
nowy rodzaj sportu: 

skijóriny za lokomotywą. 

Bosio jest mistrzem w swoim Ta- 
chu, to leż mimo pewnych trudności 
„galopował* z kawalerską fantazją za 
parowym rumakiem, odzyskując dobry 
humor. Atoli radość nie trwała długo. 
Ku przerażeniu swemu spostrzegł nasz 
bohater, że dalszy etap drogi prowadzi 
przez tunel, w klórym naturalnie nie 
można było spodziewać się pokładu 
śnieżnego. Od czego jednak giowa na 
karku. Bosio „podciągnął się do zde- 
rzaka, wywindował się nań: brzuchem 
i zadarłszy nogi z nartami do góry, | 
w niewygodnej 'tej pozycji przejechał 
szczęśliwie tunel. Ekwilibrystyczne po- 
pisy powtarzał jeszcze kilkakrotnie, aż 
wreszcie szczęśliwie dolarł do Schwarz 
bachu, gdzie ku wielkiej radości zastał 
pociąg z ekspedycją narciarską. Poja- 
wienie się Bosia umomranego sadzą, 
wywołało niemałą sensację, a najbar- 
dziej zdziwiony był maszynista samo- 
dzielnej lokomolywy, który nie miał 
nawet pojęcia, że służył brawurowe- 
mu narciarzowi za zaprzęg, 


Wiedeń ma obecnie nawą sensację 
sportową. Są nią loty bezsilnikowe, zna- 
nego pilota Kronielda, który obrał sobie 
jako teren popisów „Wiedeński Las". 
Mimo dokuczliwego zimna i mrozu loty 
udają się doskonale, świadczące o pra- 
ktycznej wartości samolotów bezsilni- 
kowych. 


——— 
RÓŻNE. 

Pierwszy mecz ligowy we Lwowie 
odbędzie się dopiero 7-go kwietnia — 
o ile warunki atmosferyczne pozwolą. 

Czarni wykonzystają wolme termi- 
ny w kwielniu do gier ze silnemi dru- 
żynaini prowincji bwowskiej. Przewi- 
dziane jest nawet odpowiednie tournce. 

Parusek (Pogoń-Śląsk), na którego 
zawinęła parol Garbarnia, nie otnzy- 
ma z macierzystego klubu zwolnic- 
nia. Natomiast Pogoń gotowa jest 
zwolnić gracza tego dla Wisły. 

Makowski (Wisła) opuszcza szere- 
gi klubu swego, przenosząc się na sta- 
łe do Amoryki. 

Kriumholz i Grünberg, klórzy gra- 
li w ub. roku w Hasmonei, mają zasi- 
lić szeregi krakowskiej Makkabi. 

Mrzema trenerami dysponuje Kra- 
ków. Wisla ma Koreluka, Cracovia 
Hierlindena, a Garbamia Sedlaczka 
(wszyscy z Wiednia). 

Pomiędzy LKS-em a Turysłami 
doszło wreszcie do zgody. Ukoronowa- 
niem jej będa zawody towarzyskie, 
klórc oby skończyły się przyjacielsko! 

Niepewna pogoda uniemożliwi pił- 
karstwu polskiemu należyle wykorzy- 
sianie terminów świątecznych * W 
dzisiejszych warunkach trudno ważyć 
się, na zaangażowanie zagramicznej 
drużyny. 
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Sobota 
Franciszka 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 
Sobota, 9. marca, o g. 3-ciej popol. 
„Marja Stuart", przedstawienie dla mło- 


dzieży szkolnej 

Sobola 9, marca o godz, 7.80 wiecz. 
„Borys Godunow“ 

Niedziela, 10. marca 0 godz. 4-lej 
„Nóżki na stół”. 

Niedziela, 10, marca o godz. 7,30 
„Księżnieeka Dołarów'. 

Poniedziałek, 11. marca o godz, 5-tej 
|Powrót Taty“, przedstawienie dla 
dzieci. 

Poniedziałek, 11, marca wyjątkowo 
o godz. 8-mej „Jedna jedyna noc”, 50% 


zniżki, 
* 

Teatry miejskie. W Teatrze Wielkim 
dziś popołudniu, o godz, A-ciej po ce- 
nach zniżonych, po raz ostatni wstrzą- 
sający dramat klasyczny, Fryderyka 
Schillera „Marja Stuart w przepięknem 
wykonaniu artystycznem zespołu drama- 
tycznego z pp. Barwińską i Rasińską na 
czele” 

Wieczorem „Borys 
ny dramat muzyczny 
opracowaniu  reżysetskiem 
Ułuchanowa, a muzycznem Jarosława 
Leszczyńskiego. Udział biorą pp, Hin- 
glerówna. Platówna, Pankiewiczowa, Po- 
powiczówna, Wikoszewska, Bender, By- 
kowski, Cirin. Jeleński, Kapuściński, 
Kielarski Kopczyński, Kramus, Kurlz- 
hart, Morena, Szymonowicz, Schmidt i 
Zopoth, 

Jutro w niedzielę na przedstawienie 
popołudniowe o godz. 4-tej daje Teatr 
Wielki wyborne i pełne humoru wido- 
wisko pióra powszechnie cenionego i lu- 
hianego literata Iwowianina W. Raorła 
„Nóżki na stół”. Ceny znacznie zniżone, 

„Powrót Taty“ przepięknie małowni- 
cza bajka B. Hertza j W, Tatarkiewi- 
czównej ułożona na ile ballady Mickie- 
wiczowskiej ukaże sic po raz pierwszy 
w poniedziałek o godz. »-lej popołudniu. 
Bilety po cenach dramatu do nabycia 
w kasach teatralnych. Zniżki 55%-0we 
ważne. 


Godunów*, słyn- 
Mussoręskiego w 
Aleksandra 


ik 
TEATR MAŁY: 
Sobota, 9. marca o godz, 
„Murzyn Warszawski 
Niedziela. 10. marca o godz. 
my j Huzary*. 


7.30 wiecz. 


3.30 „Da. 


Niedziela, 10, marca o godz. 7,30 
„Murzyn Warszawski”. 
Poniedziałek 11. marca o godz. 7,30 


„Murzyn Warszawski. 


Na repertuar Teatru Małego z dniem 
13. bm. wchodzi farsa duljauu Krzewiń- 
skiego „Noc Przedślubna*. Autor tej we- 
sołej pikantnej sztuki nie jest obcy pu 
blyczności twowskiej, Jako pierwszy ko- 
mik operetki lwowskiej przed laty kreo- 
wał na naszej scenie role charaktery- 
styczno-komiczne w całym szeregu ope- 
retek, jak „Piękna Hetena“, „Orfeusz w 
piekle”, „Wesoła wdówka”, „Czar wal- 
ca" i Ł d. Opera p, I. „Casanova była 
grana przed kilku laty na scenie Teatru 


Wielkiego z dużem powodzeniem. Jä- 
hretto tej sztuki było jego dziełom, do 


którego Różycki skomponował muzykę. 
Krzewiński jest też autorem wielce po- 
czytnych powieści, jak : „W niewoli 
ziemi”, „Z dziejów tęsknoty, „Dajmon* 
„Za ocean bez pieniędzy”, „Baletnica“, 
„Szampańskie życie i td, Ostatnia no- 
wość repertuaru Teatru Małego „Noc 
przedślubna”* została przez autora spe- 
cjalnie napisana dla Lwowa w związku 
z miedawnem otwarciem naszej drugiej 
sceny į ukaże się we środę wogóle po 
raz pierwszy w Polsce. 
e 
Koncert Very Schwarz, 
pranistki oper w Wiedniu, 


słynnej so- 
Berlinie, Ton 


dynie, Paryżu i L d. odbędzie się w po- 
niedziałek 11, marca. Znakomila špic- 
waczka należąca do najwvhitujcjszych 


artystek europejskich, 
piękny program chejmujący 
we i pieśni. Bilety z dalą 
ważne, 


wykona u nas 
arje opero- 
It. lutego 


k 
Z Kasyna i koła Lil -Art, we Lwowie. 


„GAZETA PORANNA” 


KINO „COLOSSE 
PAWEŁ WEGE 


ER we 


Ig 


wielkim 


dramacie 


z dnia 10. marca 1929. 
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Dziś PREMIERA NOWOŚĆ! 
miłości i śmierci na le afery szpic- 


gowskiej p. b 


MOCARZ ŚWIATA 


Uzupełnia bardzo wesoła komedja 


„BORIEANY DAAD UNIO 


Do każdego seansu występuje z nowym repertuarem BRONISŁAW BRONOWSKI 
Początek w soboty i niedziele o godzinie 3-cicj popołudniu, 


Dziś, 
4 Kabaretem, 


w sobotę i jutro w niedzielę o godzinie 1430 wielki 
po zniżonych cenach. z 


Poranek połączony 


W sohotę, 9 bm. o 20-tej odhędzie się 
koncert p, Stanisławy  Szotarskiej, ar- 
tystki-Spiewaczki Odśpiewa ona acje z 
oper „Otello“, „Forza del destino“ Ver 
diego, „Iris“ Mascagniego, „Turandol*" 
Pucciniego, „Andrea Chenier“ Giordana 
i „Neron“ Boita. Bilety dla Członków, 
ich rodzin i dła młodz. akad. i szkolnej 
z 50% opustem, Bilety w przedsprzeda- 
ży w ŚSckrelarjacie Kasyna i Koła Lit.- 
Artystycznego. 
x% 

Koło Polonistów studentów 
sytetu J. K. urządza 
(niedziela) o godz. 12. w poł w, sali 
Polsk, Tow, Muzycznego (kino Apollo) 
poranek p. t. „Taniec w pieśni i słowie” 
z łaskawym współudziałem JWPań Sic- 
maszkowej, Kopaczyńskiej, Ładosiówny 
i Gramhskiej, JWPanów Cyganika. Ern- 


Uniwer- 
dnia 10, marca 


sla, Kielanowskiego oraz Chóru Lwow- 
skiego Towarz. Śpiewaczego „Harfa“. 


x 
BIURO KONCERTOWE 
Poniedziałek, 11. 
Primadonna opery wiedeńskiej, 


M. TUERKA. 
marca, Vera Schwarz 
2126-8 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Noc miłosna skazańca”. 

CHIMERA: „Kurjer Carski“, 

FATAMORGANA: Kobieta to grzech, 

GRAŻYNA: „My pierwsza brygada“, 

CASINO: „Oaza miłości”. 

COLOSSEUM: „Awantumiea z Mont- 
martru“, „Artysta bez szmimki", Nadto 
Bronislaw Bronowski. 

KOPERNIK: „Miasto cudów“. 

LEW: „Adjutant“ (Zamach na Cara). 


LUNA: „Wielka parada (Big Parade). 
MARYSIENKA: „Miasto cudów“. 
OAZA: fir, Daniszew“, 

PALACE: „Ostatni monarcha“. 
PAN: „Przedwiośnie“. 

PASAŻ: „Marry Peel“. 

PROMIEŃ: „Miłostki sludemia", 
UCIECHA: „Burza“, 


e; 
SENSACYJNY WIECZÓR EKSPERY- 
MENTALNY. 

Najwybilnicjszy psycholog - ckspe- 
rymentator, posiadający rozgłos świa: 
towej sławy, LO-KITTAJ, którego fe- 
nomenalne doświadezenia powszechny 
podziw wzbudziły, urządza dwa wiel- 
kie wieczory eksperymenlalne w da- 
wnym tealrze NOWOŚCI (GOLOŚSK- 
UM) W SOBOTI, 9-G0 1 NIEDZIELĘ 
10. MARCA O 8.30 WIKECZ 


W progranue wykonane będa, zdumia 


wające DOŚWIADCZENIA Z DZIIE- 
DZINY "BZ BA 
PRZEBIJANTIA CIALA BEZ BOLU 1 
UTRATY KRWI (na kt osobie, 
WYCZUWANIE MYŚLI NA ORLE- 


GLOŚĆ BEZ JAKIEGOKOLWIEK DO- 
TYKU, EKSPERYMENTY JASNOWI- 
DZENIA, JAK RÓWNIEŻ NIEŻATIER- 
NIE GIKERAWKE DOŚWIADCZENIA 
„GRY WYOBRAŻNI, w klórych oso- 
by z publiczności przeniesione będą 
na jawie bez usypiania — do najroz- 
maitszych zakątków świala (Indje, Ja- 
ponja, Ameryka), GDZIE PRZEŻYJĄ 
CUDOWNE PRZYGODY, PEŁNĘ NIE- 
SAMOWITYCH WRAŻEŃ. Bilety 
na te wieczory, kłóre wzbudziły we 
Lwowie duże zainteresowanie, są do 
nabycia u p. Seyfartha, ul. Akade- 
micka. 


— -0 


imienin Marszałka Jó- 
urządza Zw. Obywa- 


Ku uczczeniu 
zefa Piłsudskiego 


ielskiej Pracy Kobiel w niedzielę d. 10, 
bm, w sali Zw. Legjon:stów, ul. Gróde- 


eka 69, Zabawę dla dzieci połączoną z 
koncertem i loterją fantową, Uprasza się 
o przybycie dzieci pod opieką rodziców, 
Wstęp 50 gr. Początek o godz. 5 wiecz. 

Nieprzyjęcie rezygnacji członka Ra- 
dy Przybocznej. Pan Wojew, Gołuchow- 
ski pismem z 26. lutego br, nie przyjął 
rezygnacji p. M. Smulikowskiej z człon- 


kostwa Rady Przybocznej w związku z 
jej wystąpieniem z PPS, a wstąpieniem 
do PPS. Frakcjy rewolucyjnej uważając 
dalszą jej wspólpracę w Radzie brzy- 
hocznej za pożądaną, 

Wichura, Wczoraj wieczorem miasto 
nawiedziła silna wichura, klóra w po- 
łączeniu z podwyżką temperatury (+3 
st) i spowodowaną przez to śliskością 
chodników, silmie utrudniała ruch ulicz- 
ny. Równocześnie barometr przesunął 
się silnie na niepogodę, 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum przem., wej- 
ście od ul. Dzieduszyckich 1.). Wystawa 
zbiorowa Grupy Artystów Wielkopol- 
skich „Plastyka“ należąca bezsprzecznie 
do najciekawszych pokazów artystycz. 
nych. zorganizowanych w tym sczonie 
przez Towarzysłwo, polrwa jeszcze tyl- 
ho kilka dni, Nałeży się spodziewać, że 
ci z pośród miłośników sztuki którzy 
dolychczas z rozmaitych przyczyn wy- 
slawy lej nie zwiedzili w niedzielę tfu 
mnie na mą pospieszą, by nie stracić o: 
słatniej sposobności ' zapoznania się z 
dziełami artystów tak wyhitnych jak 
Lam, Manvtkiewież, Dołżycki, Wystawa 
otwartą jest codziennie od godz. 10 do 
15 popol. 

Sędziowie Sądu Okr. Karn, we Lwo- 
wie zawiadamrając o śmierci swego naj- 
lepszego Kolegi śp, Ludwika Gottingera 
zmarłego we Lwowie, 6. bm, zapraszają 
Kolegów į Przyjaciół Zmarłego na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się w sobo- 


tę, 9-go bm. o 8-ciej popoł, z Krypty 
Kościoła Ó0. Bernardynów na ementarz 
Łyczakowski, 

Program Kasyna i Kola Lit -Art. We 
czwarlek, 14. bm, o godz. 20-tej Stani 
sław Dzikowski wykład p, t. Polska 
cgzotyczna „Miłość w puszczy”, IŘilely 


w Sekrctarjacie Kasyna i Koła Pit-ArL. 


Piąty i ostatni wykład Dra K, Soś- 
nrekiego p, L „Wychowanie państwowe” 
odbędzie się w sobole, 9. bm. o godz. 


19-tej w sali Kopernika, Uuiwersytet. 


Niedzielne Popularne Wykłady z Hi. 


gjeny, W niedzielę, 10, bm. o godz. 11-tej 
przedpołł w Kinie „Marysieqka” (plac 
Smolki, H wykład z serji „O sercu“ 
wygłosi Dr. Witold Łuczyński .Przy- 
czyny chorob serca i naczyń i ich ob- 
JENS 


Związek Oficerów w stanie spaczyn- 
ku zaprasza swych członków na walne 
zgromadzenie, które odbędzie się w lo- 
kalu Kasyna lit, art. dnia 18, bm, o g. 
10.30. W razie braku kompletu bez 
względu na ilość o Tl-lej, Sprawa: Osta- 
teczne załatwienie nhbezpieczenia w To- 
warzystwie asekuracyjnem „Przyszłość“, 
Wal Zgrom, Związ, Zaw. Farmaceu 

Pracowników Oddział Lwów, odbę- 
bm, o godz. 9. wiecz, w 
przy ul, Mikołaja 15 


tów 
dzie się dnia 9. 
lokalu Związku 
II p, 

(.) Dnia 21. marca br. o godz. 7-mcj 
wiecz, w sali Izby Handlowej przy ul, 
Akademickiej l 17, odbędzie się Nadzwy- 
czajne. Walne Zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kupców 
Detajlistów we Lwowie, któremu prze. 
wodniczyć będzie Pan Komisarz Wy- 


borczy do lzby Przem. i Handi. r. Ko 
sztelewicz. Na porządku dziennym wy- 


bór jednego radcy do [zby Przem.-Handl, 

(.) Zapomogi dla podupadłych kup: 
ców. Wydział Stow. Chrześcijańskich 
Kupców Detajlistów we Lwowie, na od- 
bytem posiedzeniu w dniu 3. bm. uchwa 
Kł rozdać 6 zapomóg z Funduszu zapo- 
imogowego im. Kazimierza Maksymowi: 
cza dla podupadłych członków kupców, 
względnie wdów lub sierót po członkach 
Wypłata nastąpi na posiedzeniu w dniu 
19, bm. 

Kurs Kroju męskiego. Instytut Prze- 
mysłowy otwiera z dniem 15. marca 
br. wieczorny kurs kroju męskiego prze- 
znaczony dla samodzielnych majstrów i 
ślarszych czeladników, który będzie 
trwał do dnia 15. kwietnia włącznie. 
Bliższych informacji udziela i wpisy 
przyjmuje biuro Instytutu przy ul. Bou- 
larda 1. 5. II. p, od godz, 9:tej do 2-giej 
przedpołudnicm. 

. — 


| Z 


życ.a tewarzyskiego. 


Staraniem Komitetu Imprez Fundn- 


| szu Zapomog. Izbħ Adwokatów i Kand. 
1 Adw. we Lwowie odbędzie się w nic- 


dzielę dnia 10, marca 1929 w salach Ho- 


telu George'a — Dancing, który trwać 
będzie od g, 5—9 wieczorem. 

Wstęp wyłącznie za imiennemi za- 
proszeniami. 

Zaproszenia z dnia 3. marca 1929 
ważne Są, 2119. 
EZ 
MIĘDZYNARODOWE TARGI! W BUDA 
PISZCIE 
od 4—13, maja 1925 r. 

W ezasie od 1.—.138, maja r. b. odbę- 
da się w Budapeszcie doroczne Fary! 
Międzynarodowe, Powodzenie, jaukiem 
cieszyły się zeszłoroczne Targi każe 


przypuszczać, że 
jeszcze wspanialej, 

Na tegorocznych targach będą wysta- 
wione znów le artykuły, ktore Węgry 
masowo produkują, jak np. wyroby ce- 
ramiczne, artystyczna majolika i fajans, 
wyroby szklane, grupa tekstylna i kon 
fekcja, przemysł żelazny i metalowy, a 
mianowicie: maszyny parowe, lokomo- 
lywy, silniki, turbiny, obrabiarki, ma- 
szyny rolnicze, maszyny drogowe środ- 
ki komunikacji, artykuły masowe meta- 
lowe, przemysł chemiczny i farmaceu. 
lyczny i wreszcie bogaty dział węgier- 
skiego przemysłu spożywczego. 

Dział przemysłu elektrotechnicznego 
będzie w tym roku specjalnie potrakto- 
wany z okazji stuletniej rocznicy uro- 
dzin węgierskiego wynalazcy dynamo- 
maszyny Anyos Jedlik. Grupa ta będzie 
rozszerzona przez dział międzynarodo- 
wego przemysłu elckirycznego. 

Pozatiem Danja urządza na Targach 
Budapeszteńskich wzorowa fermę mlecz- 
na, oddzielnie zaś wysląpią grupy naro- 
dowościowe jugosłowiańska, grecka, fran 
cnska i grupy egzotyczne: japońska i in- 
dyjska. 


tegoroczne wypadną 


Zainteresowanie dla wystawców prze- 
mysłu zagranicznego na Węgrzech jest 


wielkie, Jako przykład przytoczyć moż- 
na fakl, że wszystkie eksponaty zeszło- 
rocznej grupy jugosłowiańskiej zostały 
sprzedane w jednej pozycji. 

Wszelkie udogodnienia dla wystaw- 
ców są przez Zarzad Targów przewidzia- 
nc, Również wystawcom i zwiedzającym 
przysługują odpowiednie ulgi przejazdo: 
we na kolejach polskich, czechosłowa- 
ckich i węgierskich, 

Reprezentacja Honorowa Międzyna- 
rodowych Targów w Budapeszcie zosta- 
ia powierzona Izbie Handlowej Polsko- 
Węgierskiej w Warszawie, kłóra służy 
na każde żądanie  wszelkiemi informa- 
cjam: i materjałami, jak również pomo- 
cą i ułatwieniami dla wystawców. 

—o— 

Uboga staraszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dią 
staruszki kaleki. 

mJ A 


£ kraja. 


Powszechna Wystawa Krajowa 1929 
r. w Poznaniu wydaje oznaki pamiątko- 
we, których wzór wykonał profesor Pań- 
stwowej Szkoły Sztuki Zdobniczej w Po- 
znaniu p. Wroniecki, w dwóch wykonn- 
niach, a mianowicie oznaki czworokątne, 
tło amarantowo-złote (emalja), oznaki o- 
krągłe, tło amarantowo-białe (emalja), 
z orłem białym, Cena oznaki wynosi zł 
1.— za sztukę. Oznaki mogą być już o- 
hecnie dostarczone, Z polecenia Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej przyjmuje 
zamówienia i uskutecznia wysyłkę To- 
warzystwo Pomocy luwalidom Wojen- 
nym i Weferanom z 1868 r. na Woje- 
wództwo Poznańskie w Poznaniu, ulica 
Fredry 7. 


e—a 
Odpowiedzi Redakcji. 


P. J. Radłowski, Broszniów. — Żą- 
dany adres: Gen. Konsulat Rzpitej Pol- 
skiej w Charkowie, ul. Rakowskiego 15 
SSSR. 


skladki. 


Dla Wlktorji: NN. zł 2. 
Dla matki obr. Lwow2: Antomna K. 


zł, 10—. 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


z dnia 10. marca 1929. 


Kłopoty z domami magistrackiemi. 


JESZCZE O SPRAWIE PODWYŻKI CZYNSZÓW. — PRZYKRE POŁOŻENIE MAGISTRATU. — SĄD BĘDZIE 
MUSIAŁ INGEROWAĆ. — MAGISTRAT CHCE SPRZEDAĆ DOMY. 


Słanisławów, w marcu. 

Nie dawno wiele hałasu narobiła 
w Stanisławowie sprawa domów ma- 
gistrackich, gdy część dokatorów tych 
domów nie chciała dobrowolnie płacić 
wyższego, przez Magistrat wymierzo- 
nego, czynszu. Sprawa oparła się o 
sąd, gdyż Magistrat wypowiedzial lo 
katorom mieszkania, w końcu jednak 
skargi cofnięto i wszystko zostało po 
dawnemu. Na tem jednak sprawa się 
nie skończyła i też skończyć nie mo- 
gła. Magistrat bowiem związany jest 
uchwałą Rady miejskiej, która poleciła 
mu konsekwentnie przeprowadzić 
sprawę podwyżki czynszów, Obecnie, 
jak krążą wieści, mają zostać miesz- 
kańcom domów z dn. 1. maja miesz- 
kania wypowiedziane. Rada miejska 
przewidziała, że wypowiedziane zo- 
staną mieszkania tym lokatorom, któ- 
rzy mogą płacić wyższe stawki, a nie 
chcą tego dobrawolnie uczynić, nato- 
miast nie mogącym płacić przyjdzie 
Magistrat w ten sposób z pomocą, że 
z funduszu opieki zpołecznej przekaże 
za nich brakujące kwoty. 


Na każdy wypadek kwoestja ta jak- 
kolwiek by była załalwioną, nie zado- 
woli wszystkich, bo zawsze znajdą się 
łacy, którzy mawet najsłuszniejsze po- 
czynania uważać będą za krzywdę 
osobistą. Trudno znaleść wyjście. Bo 
gdy z jednej strony, rzeczywiście pod- 


KRONIKA. 


W majbliższwm czasie 
odegra teatr im. Moniuszki „Polacy 
w Ameryce“, widowisko, które przed 
niedawnym czasem cieszyło się w 
Stanisławowie wielkiem powodzeniem. 

„Przechadzka po Paryżu“, W nie- 
dzielę o godz. 10 rano wygłosi prof. 
dr. Leonja Freszlowa pod powyższym 
tytulem odczyt w sali kina „War- 
szawa'. 


Z  teatm. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTW. 
(Nieurzędowa.) 

Dziś w drugim dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 18-ej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły: na numery 
następujące: 

15.000 zł. Nr. 67401 los zakupiony w 
kantorze „Nadzieja“, Lwów, ul, Sykstu- 
ska 6, 

10.000 zł. Nr, 11457, 

Po 5.000 zł, Nr, 22212 23183 los sprze 
dany w kolekturze Braci Salier, Kraków, 


LOSY 5-ej 
głównej KLASY 


są jeszcze do nabycia w największej. 
i najszcześliwszej Kołekturze 


„NADZIEJA, Lwów. Sykstuska 6 
Główna wygrana 
750.000 złotych! 


Ceny: 1/4-Zł, 50%; 1/2 -Zł. 100'-; 


1/1 - Zł. 200'-. 


Rynek Gł 6., 35053 67313 los zakupiony 
w kantorze „Nadzieja“, Lwów, Sykstu- 
ska 6. 94299 

Po 3.000 zł. Nr. 4323 9007 35240 45168 
55741 121214. 

Po 2.000 zł, Nr, 19397 21726 25335 
667352 77978 79898 los sprzedany. w ko- 
lekturze Braci safier, Kraków, Rynek 


| wyższenie komornego będzie prawie 
kleską dla prawdziwie biednych loka- 
torów, to z drugiej strony wziąść pod 
uwagę należy prawie przymusowe po- 
lożenie Magistratu, który — nawet 
z przykrością może — ucieka się aż 
do pomocy sądu, ze słusznych zresztą 
przyczym, o których już dawniej ob- 
szernie była mowa. 

Nie widać wyjścia z tej sytuacji. 
Powstała już nawet myśl sprzedania 
tych doraów czynszowych przy ulicy 
Siemiradzkiego osobom prywatnym. 


Byłoby to bezwzględnie najłalwiejszem 
wyjściem dla Gminy, która pozbyłaby 
się niemiłych kłopotów i zaoszczędzi- 
laby wcale pokaźne sumy, wydawane 
obecnie na administrację tych domów. 
Jedyną trudność przedstawia znale- 


| zienie chętnych do kupna, ale i ci się 


| 
| 


znajdą, bo w abecnych czasach kapi- 
taliści — których nie brak w naszem 
mieście — chętnie lokują pieniądze 
w realnościach, tom bardziej, że w 
danym wypadku cena kupna będzie 
stosunkowo niską. 


Energiczny Oskar -- pobił sekwestratora. 


WITIUK ILKO CUD M UNIKNĄŁ KARY 


Stanisławów, w marcu. 

Przed paru miesiącami, 
Oskara Hónigsberga przyszedł sekwe- 
strałor podatkowy, spotkał się tam 
z dość niemiłem przyjęciem. Oto bo- 


krotnie, wyrwał mu akta, w ślad za- 
czem stawał przed sądem jako oskar- 
żony o zbrodnię z $ 89 u. k., za co 
zasądzony został na karę więzienia 
przez 14 dni. Gdy oskarżony wyroku 
nie przyjął, odbyla się w dniu 7. bm. 
rozprawa przed Trybunałem odwo- 
ławczym, który zmienił wyrok pierw- 
szej instancji w ten sposób, że Hónigs 


berga uznano winnym jedynie prze- 


gdy do | dzony został na karę aresztu 


| 


kroczenia z $ 312 u. k,, za co zasą- 
przez 
dni 14 z zamianą na grzywnę w kwo- 
cie 700 zł. Oskarżonego bronił adw. 
dr. Katzenell. 

Witiuk Ilko, wójt z Kosmacza, sta- 
wał przed sądem, oskarżony o nama- 
wianie do fałszywych zeznań. Woźny 
Sądu grodzkiego w Słotwinie Scheier, 
zeznał, że oskarżony rzeczywiście go 
namawiał do fałszywych zeznań. 
Mimo tego sąd nabrał przekonania, że 
oskarżony jest niewinny, w ślad za- 
czem Witiak uwolniony został od 
winy i kary. Bronił adw. dr. kalze- 


| nell 


Kradzieże i oszustwa mnożą się. 


wiem Hónigsberg trąciwszy go kilka- 
| 


Stanisławów, w marcu. 
Jadwiga Fedorowicz z Zabłotowa 
doniosła policji, że 17-leinia córka jej 
Zofja wydaliła się z domu i nie powró- 
cila. — Michał Ostrowski ze Stani- 
sławowa przetrzymany został za nie- 
stosowne zachowanie się wobec funk- 


chomarjusza P. P. — Jan Marzec z 
Warszawy aresztowany został za 
puszczanie w obieg fałszywych zło- 


tówek. — Michał Rejezakowski z Ba- 
rysza 


pow. Buczacz doniósł, że u 


1 


| 


I DOSTAŁA ZA TO 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA. — CIEKAWA AFE-= 


nieznanych mu bliżej sprawców kupił 
za 60 zł. (tanio?) zloly łańcuszek i 
obrączkę, które okazały się następnie 
zwykłym metalem. — Golda Hirsch 
ze Stanislawowa doniosła, że skra- 
dziomo jej 2 kołdry i 2 sztuki płótna 
z mieszkania. — Marja Kwaśna z Tar 
nawa skradła swej chlebodawczym 
garderobę damską wartości 116 zł. 
Kwaśną aresztowano i wszystkie rze- 
czy u niej odebrano, a ją samą odda- 
no sądowi do ukarania. 


ESEE) 


kwiaty. 


| RA SADOWA. 


| . Wiedeń. w marcu. 

(=) Oskarżona jest służącą, li- 
czy lat 21, nazywa się Marja Kun- 
kel. Nie wie, skad wzięła to nazwis 
ko, nie znała bowiem rodziców, i 

jest podrzutkiem. 

Wyrosła u obcych ludzi, nigdy nie 
otrzymała odpowiedniego wycho- 
wania i musiała już jako 12-letnia 
dziewczyna zarabiać na życie jako 
służąca. Służbę zmieniała często, a 
iównie często przebywała w więzie 
niu. Zawsze za kradzież! 

Teraz znowu slangla przed są- 
dem pod zarzutem kradziczy 100 
szylingów na szkodę chlcbodaw- 
czyni, pani W., której pieniędze za 
brala z torebki. 

— (o zrobiła pani ze skradzio- 
nemi pieniadzmi? — pyta sędzia. 

W oczach oskarżoncj pojawiają 
się lzy. 


rze „Runo“, Lwów, Akademicka 3, 
112008 141562 153324 174176. 


| Gł, 6, 82266 los zakupiony w kolektu- 
| Po 1,000 zł. Nr. 8388 42079 48736 


Kupilam odpow iada 
wreszcie — za nie kwiaty... 

— Kwiaty? Dla kogo? Po co? 

-- Przed trzema miesiacami o” 
puściłam zakład karny w Neudorf. 
Siostry lam zajęte, obchodziły się 
ze mną bardzo dobrze. Czuism się 
tam, jak w raju. Najchętniej pozo 
siałabym tam zawsze. Ale kazano 
imi zakład opuscić. Myśałam cią: 
He o tem, aby odwdzięczyć się ko- 
chanym siostrom. Postaiowilam in 
kupić kwiaty. Ale nic mialam pie 
niędzy. Wówczas ujrzalarn. że pa 
ni W. wklada do torebs. kilka ban 
knotów. Zabraiam ste »zyłingów. 

Sąd przysięgłych. wśród klóre- 
go w charaklerze czior.ków fungo- 
waly również dwie kobiely. skazal 
służącą ma 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 


„= „ie 


51680 63533 71521 88476 95785 108924 
185466 147788, 
Po 600 zł, Nr. 13744 1748 3743 7151 


8219 24602 36621 42762 61522 68575 


rwa 


Nr. 8796 


71527 74204 75132 81660 950072 102798 


113082 113389 114522 119503 131933 
162820 168073. 

Po 500 zł. Nr. 521 3595 3808 4001 
5684 6374 7127 7250 9155 9669 10367 
10616 12572 16566 16957 20402 21500 
25021 20889 27582 30332 30334 32310 
33170 384406 36382 38020 39445 40617 
42851 43991 4024 41607 15216 47327 
50718 5102! 51329 52036 52621 52913 
53231 55864 55489 56439 56449 57311 
58710 60735 61985 63540 64596 65612 
68551 69269 69415 71995 72268 72297 
722909 73181 741406 76173 76105 76508 
76795 76936 77667 81138 81105 82117 
82583 B2614 82868 86551 87058 87105 
57480 88176 88071 92042 95145 95298 
96113 96360 96346 96574 100300 104968 
104983 105310 10576 107651 168835 
110378 110509 110791 113357 116396 
119552 120378 120868 124959 130361 
131635 132195 135584 136181 136500 
136825 139606 142465 143157 145057 
115300 14642 1147359 147489 151991 
152008 152510 152651 153136 153768 
ło7179 157279 157837 160233 160316 
160903 162470 162560 163342 163528 
163910 164855 166933 167167 1678U8 
168283 169177 170448 171858 172196 
174805. 

—m 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 7. .narca. 
Bank Peiski 174, 170, Gazy wsi. 22 
21.50, 21.75, Oikos 98, Sup tusłal 3, Tesn. 
24.75, 2525, 259p. Zieleniewski 140, Do- 
larówka 94, Inwest. 113. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 7. marca. 

Wskutek braku wagonów słaba podaż. 
Zainleresówanie dla pszenicy i żyta. 
Ceny utrzymane na wysokości ostat 
nich notowań. 

Tendencja zwyżkowa, usposobienie sil. 
ne. 

Fasola: biala loco stacja zaladowania od 
125 do 150. 

Inne kursa niczmienione. 

Lwów 8. marca 

Na giełdzie zbożowej większe obroty w 
owsie. Tendencja zwyżkowe, utrzymuje się 
w dalszym ciągu. Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa 8. marca. (Tel. G., I.) 4 proc 
pożyczka inwestycyjna 112 1 pół. 5 proc- 
pożyczka dolarowa 92 i pół, 5 proc. poży- 
czka konwersyjna 67, 5 proce pożyczka 
kolejowa 192) 59, 10 proc. pożyczka kole 
jowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast Banku 
Gosp. Kraj. 04, 8 proc. Listy zast. Banku 
Kolnego 94, 3 proc. *Obhą Bank: Uuesp 
Kraj. 94, te sume 7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty i dewizy: Beltgja 123.51, Lon- 
dyn 43.18, Nowy Jork 838. Pryź 34.74 i 
pół Praga 206,33 i ćwierć, Szwajcaria 
171.08, Sztokholm 237.65, Wiedeń 124.09, 
Włochy 46.58. 

Warszawa 8. marca (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 140, Bank Palski 175 i pół, 
Bank Zw. Sp. Zarob. 85, Spiess 255, Warsz. 
(Tow. Cukr. 4ł i pół, Leszczyński 21 i pół. 
Łazy 8, Cegielski 41, Lilpop 35 3/4, Mo 
drzejów 29, Ostrowiec 100 i pół, Rudzki 
4l Starachowtce 31 aM. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków 8. marca. (Te. G. P.) B. Polski 
175, Siersza d., 64. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 8. marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.320 i pół, Londyn 26.22 3/4, Nowy Jork 
G20, Belgja 72.17 i pół, Włochy 27.22. 
Iiszpania 77.00, Holandja 208.30, Berlin 
128.35, Wiedeń 73,07 i pól, Sztokholm 
138.90, Oslo 138.65, Kopenhaga 138,60, So- 
fja 8.75 i ćwierć, Praga 15.39 i pół, Wart- 
szawa 58.50, Budapeszt 90.66 i pół, Biało- 
gród 9.12 3/4, Ateny 6.78 i pół, Konstan- 
tynopoł 2.56, Bukareszt 8.09 i pół, Helsing- 
fors 13.10, Buenos Aires 218.75. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 3. marca, (l'el. G. P.) Amster- 
dam 234.59, Belgrad 12.47 1/8, Berlin 
168.62, Bruksela 98.66, Budapeszt 123,87 ! 
pól, Bukareszt 422 1/8, Kopenhaga 189-30, 
Londyn 34.47 718, Madryt 106 i pół, Me- 
djolan 3721, Nowy Jork 710.45, Oslo 
189.40, Paryż 37.74, Praga 2102 3/8, Sofia 
5.11.65,  Szłokholim 18985, Warszawa 
79.4 i pół, Zurych 186.68, Amerykańskie 
707.50. Niemieckie 163.50.  Jugostowiań- 
skie 12.41, Polskie 79.98, Czeske 21. We- 
gierskie 183.90, Szwajcarskie 136.28, Renta 
Iutowa 0.902, Tureckie 30 3/4. Bankverein 
24.65, Bodenkredit 108.90. Kreditanstalt 


NK SZBÓ 


„GAZETA PORANNA” 


z amia iU, marca 1929. 


58.70, Bank Hipoteczny 91, Kompas 15.70, 
laendenbank 31.10, Merkury 21.85, Kolej 
półn. 1148,  Żivnosteńska 140 i ćwierć, 
Czerniowce 63 į ćwienć, Austr. Kol. peństw. 
44,40, Kolej: poludn. 11.50, Goleszów 183 i 
pół, Alpiny 40.15, Berg u. Hutten 943 
Krupp 11 i pół, Rima 131 3/4, Skoda 347, 
Siersza 10.25, lanto 450, Karpaty 10.31, |! 
Galicja 53. e 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 8. marca. (tel. G. P) N. Jork 
485,12, Holandia 12.11 56, Francja 124.2, 
letgja 34.95, Włochy 92,68, Niemcy 
120.45 1/8, S$zwajcarja 285.22 i pół, Hiszpa- 
nia 32.70. Danja 18.20 5/8, Szwecja 18.16 
i pół, Norwegja 18:19 3/4, Porbugakia 108.75 
Helsingfors 192,90, Praga 163.81, Budapeszt 
27.85, Belgrad 276, Sofja 674, Rumunja 
316, Wiedeń 34.52, Warszawa 483.28 


GIELDA PARYSKA. 

Paryż 8. mara. (Tel. 6. P) Londyn 
124.24, N. Jork 25.60 3/4, Belgja 356.50 
Hiszpania 377.75, Włochy 184.00, Szwaj- 
carja 402.50, Danja 682.25, Molandia 
1025.50, Norwegja 682.75, Szwecja 684.00. 
Praga 76.00 Rumunia 15.20, N'emcy 607.50 
Wiedeń 360.00. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma* 
tki Obrońcy Lwowa“. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota 9. marca 1929 

Warszawa (1385) 15.50 Koncert z płyt 
gramofonowych, 20.30 „Paganini“, operet- 
ka w 3 aktach Fr. Lehara. 22,30 Trans- 
misa muzyki tanecziej, 

Kraków (314) 17.55 Audycja dla dzieci 
i młodzieży. 20.00 Transmisja hejnału z 
Wieży Marjackiej, 22.30 Transmisja muzy- 
ki tanecznej z hotelu „Bristol“. 

Poznań (336) 17.05 Kurs wyższy języka 
angielskiego, 19.05 Utwory fortepianowe. 
(P. M. Lipkowska.) 20.30 „Paganini“, ope- 
retka w 3 aktach F, Lchara, 22.30 Radjo- 
kabaret, 24.00 Koncert nocny firmy „Phi- 
lips". 

Kałowice (416) 16.00 Koncert płyt 
gramof. 20.30 „Paganini“, operetka Fr. Le- 
hara, 22.30 Transmisja muzyki lekkiej. 

Wilno (455) 16.35 Odczyt pt. „Strach 
u dzieci* p. W. Maekiewiczowa. 20.05 
„Podpałaczki”, Odczyt z cykla .,/Przechadz: 
ki po więzieniach wileńskich”, wygl. H. 
Falewicz-Sztukowska, 20.30 „Paganini“, o- 
peretka w 3 aktach Lehara, 

Lipsk (361 19.00 Tranemvsja z Opery w 
Chemnitz. „Bal w Operze”, operetka Heu- 
bergera. 

Tuluza (382) 20,80 Koncent orkiestry, 
21.00 Muzyka wojskowa 21.20 Arje z oper 
komicznych, 21.45 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (519)15.15 Transmisja z sali 
Musikvercinu. Koncert orkiestry Filharmo- 
nji Wiedeńskiej pod dyr. Pawła Kerby. 
19.25 Koncert kameralny, Jerzy Stemer 
(skrz.), R. Krotschak (wiolonczela), Otto 
Schulhof (fort.), 20.30 „Bal praczek”, we- 
soly program wiedeński pióra E. Skurawe- 


go. 

Mediolan (504) 16.30 Koncert radjokwar 
telu, 20.30 „Norma“, opera Belliniego. 

Budapeszt (554) 17.40 Muzyka lekka. 
22.15 Orkiestra wojskowa, 28.15 Muzyka 
cygańska. 

Zurych (489) 17.15 Koncert zespołu har 
monistów „Edelweiss“, 17.55 Nowości gra- 
mofonowe, 19.17 Pieśni z towarz. lutni 
wykona Ernst Schlott, 20,00 Wieczór po- 
pularny z udziałem jodlerów i zespołu gi- 
tarzysłów. 

Poniedziałek 11. raarca 1929, 

Warszawa (1285) 15.50 Koncert z plyt 
gramofonowych, 17:55 Koncert muzyki lek- 
kiej i tanecznej 20.30 Transmisja kon- 
certu z Katowic, 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej. 

Kraków (314) 19.10 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 20.00 Transmisja hejnalu z Wie- 
ży Marjackiej, 20.30 Transm sja koncertu 
wieczornego z Katowic, 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Poznań (336) 17-55 Koncert popoludnio- | 


| deńskiej 


1.P.45— 


wy poświęgony utworom Beethovena, 20.30 
"Transmisja koncertu z Katowice. 

Katowice (416) 17.25 Koncert popular- 
ny, 20.30 Koncert wieczorny, W programie: 
Beethoven i Dvonak, 22,80 Transm. muzy- 
ki tanecznej. 

Wilno (455) 18.00 Koncert orkiestry 
Rozgł. Wil. pod dyr. Z. Dołęgi. 19.00 Mu- 
zyka z płyt gramoionowych, 20.30 Trans- 
misja koncertu z Katowic. 

Praga (248) 20.00 Koncert orkiestry. 
21.00 Radjokabarct. (Transmisja z Brna), 
22.20) Produkcje muzyczne. 

Tuluza (292) 20.80 Koncert orkiestry. 
Muzyka operowa, następnie muzyka woj- 
skowa, 21.85 Solo skrzypcowe. Symfonia 
hiszpańska Lalo. Następnie muzyka tane- 
CZNA. 

Berlin (475) 20.00 Transmisja z Opecy 
Miejskiej na Unler den Linden: „Mona Lr- 
za”, opera w 2 aktach Śchillingsa. 

Bruksela (511) 13.30 Koncert Radiotria. 
19.00 Płyty gramofonowe, 20.15 kancert 
poświęcony twórczości Debussy'egn, 

Wiedeń (519) 16.00 Koncert kwartelu 
Silving. Muzyka lekka, 2005 Konzert wie- 
orkiestry mandol.nistów 21.20 
Koncert Profesorów Akadem i Muzycznej. 

Monachium (536) 19.35 Koacert symfə- 


Stt. 15 


w 7EŁNIANE swetry, które tak chętnie się nosi, 


miękkie, ciepłe, barwne, ozdobione kołorowemi 
pasami czy też deseniami, bywają niestety bardzo 


często kompletnie zniszczone już przy pierwszem nie- 


KUPON. Pocztowa 479, Paczza 


Upraszam o bezpłatna przesłanie mi 
wystarczającego na próbne pranie. 


Imię i nezwiska......-«2«4«v0evoosórooooooa4noR00000000000 


AdDEX sessseseeeanersranesernterensspepneneneeanaasnearenern en 
| G.P.L.53 MUprasza sie o wyraźne pisanie 


niczny monachijskiej orkiestry  Dika:me- 
nicznej. 

Budapeszt (554, 17.40 Pieśni węgier- 
skie ı kapela <vgańska. 2030 Koncert pol 
ski. Transmisja z konsenwa!turjum. W pru- 
tramaio Liszt Szynranowa=i : RoŻYCkI 


mar 454 7 
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GGŁOSZERIA, 


WOLNE POSAWY. 
10 yreszy 70 wyraz. 


POMOCNIKA księgarskiego, młodego, 
przyjmie Jasielski, Stanisławów. 2129 
RADJOTECHNIK, chrześcijanin, spe- 


cjatmie uzdolniony do sprzedaży i a- 
kwizycji przez poważną firmę we 
Lwowie od 1-go kwietnia ewentualnie 
później poszukiwany, Oferty z odpi- 
sami świadectw, fotografją i poda- 
niem referencji pod „80“ do Biura O- 
głoszeń „Postęp“, Lwów, Romanowi- 
cza 10, 2040-3 


Do firmy " Sunlajt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
Góra: 
próbnego 


umiejętnem i nieostrożnem praniu—stają się skurczone, 
spłowiałe i pozbawione miłej miękkości. A jednak i po 
niezliczonych praniach mogą swetry zachować puszystość, 
miękkość i wygląd nowości, wogółe wszelkie wełniane 
kaftaniki, szale, pończochy mogą wyglądać do końca jak 
z ze sklepu o iłe są prane w sposób racjomainy. 
oprostu prać wszystko przez moczenie w pianie Lux'u, 
bez szkodliwego tarcia. Najbardziej barwne i wzorzyste 
ubrania piorą się wspaniałe w czystej pianie Lam'u, a po 
każdem praniu wyglądają jak nowe. Można więc śmiało 
rać w Lux'ie najbar- 
dziej delikatne wełniane 
ubrania, rozumie się z 
tą samą starannością z 
jaką sią pierze cienkie 
jedwabie, a trwałość ich 
i piękny wygłąd będą 

zagwarantowane, 


a, Warszawa 


ersessesseaseneseestrenens 


PRAKTYKANTA dla księgarni, Wyma 
gane 6 klas szkoły średniej lub han- 
dlówka. Księgarnia Jasielskiego, Sta 
nisławów. 2129 


BUCHALTER lub buchalłerka potrzeb- 
ny na całodzienne zajęcie do firmy 
Antoni Uwiera, Lwów, ul, Halicka 10. 

2094-2 


REJONOWI dostawcy gazet poszukiwa- 
ni na prowizję. Zarobek do 200 zł. 
miesięcznie, Zgłoszenia Tow. „Ruch“, 
ul. Zielona 6 II. p. rano, 9—1-szej. 


2106 3 
RAUKA I wun wan: 
i 10 groszy za wyraz, 
T 3 
CZYTAM głośno po polsku, francusku, 


| 
| niemiecku. Zgłoszenia pod „Leklor“. 
| 2118-2 
KURSY trykotarskie nończosznicze. Fa- 
bryka Trykotarska, Legionów 3, w po- 
dwórzn przyjmuje 
| kursy i  wyucza 
trykotarskie, 


na  2-miesięczne 
kompletnie roboty 
2137 


Str. 16 


MIESZKANIA, SKLEPK. à E SKLEPY. 
10 groszy za ŻE i 


BRZUCHOWICE. Na lato 'poszńkuje się 
do wynajęcia 3-ch pokoji z kuchnią $ 
przynależnościami oraz dużą terasą 
wjg możności z garażem. Reflektuje 
się na wygodne, are mieszkanie z 
umeblowanicm lub bez, Ewent, mała 
willa, której właściciele nie życzą so- 
bie jej w b. r. zamieszkać, Telefon po- 


żądany. Zgłoszenia do Ekspedycji „Ty- 
godmka dostaw“ we Lwowie, Poto- 
ckiego 26. pod „Willa". 2128-3 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego lub 


nie z komfortem — łazienka, telefon. 
Zgłoszenia Hotel „George'a*, pokój 
Nr, 18. 2052-3 


JEDNA lub dwie panenki znajdą po- 
mieszczenie przy jednej osobie, Bato- 
rego 11. przez podw. drzwi 14, Zgło- 
szenia do 2%. 2097-2 

WAŻNE dla Inżynierów! 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 7 
12 groszy za wyrar. 


Sprzedam 0.03 


proc, udziału w Wapniarce „Cuniów* 
k. Lwowa. Zgłoszenia pod „Pierwszo- 
rzędny interes“ do Admin, 2120-2 


KAMIENICA II p. uł. Potockiego, wol- 
ne 4 pokoje, wprost od właściciela do 


sprzedania. Cena 10.500 dolarów, In- 
formacje: Szarek, IL Dom Techn. 
godz. 11—13, 2111-2 
KRYNICA, Biuro Neuhauera, Kupno- 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów, 1973- U 


PIANINO nowe, piękne, koncertowe, ton 
wielki, głęboki za gotówkę, sprzedam 
tanio. Kopernika 26, Skleniarskj, 

2056-4 


GOTOWKĄ płacę za używane meble, 
antyki, dywany, fortepiany, pianina 
itp.  jakoteż kompletne urządzenia 
mieszkań. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje: firma Markiewicz, yoa 
42, sklep korzenny. 2063-5 


SYPIALNIA orzechowa, barocowa kana 
pa, 6 foteli i stół okazyjnie, do sprze- 
dania. Instytut kosmetyczny, lwów, 
Boularda 4, Tamże wiadomość o po- 
koju w Zakopanem. 2132 


BIURO pośrednictwa w Tarnopolu, Pa- 
saż Adlera 6. I. p. ma do sprzedania: 
1) 20 morg, pola I. kl. na raty na rok 
w okolicy. Tarnopola, c, 5000 dol. 2) 
25 morg. pola w jednym kawałku z 
zabudowaniem. c. 5.500 dol. 3) Komie- 
nica piętrowa z 12 ubikacjami, c, 3.200 
dol, w Tarnopolu. 4) Dom, 3 pokoje 
i kuchnia, stajnie, ogród, c. 1.700 dol. 
i pozatem dużo domów i pola ornego. 


2113 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyruń. 


PIERWSZORZĘDNY interes, pokój do 
śniadań, na prowincji i 


restauracja 
do odstąpienia lub wydzierżawienia. 


Zgłoszenia pod „1000 dol.“ 2124-2 


Pończochy Skarpetki 


Rekawiczki 
ciSOWSKi Boimów 4. 


naprzeciw cukierni. 


RÓŻNE maszyny do szycia 
wysprzedaje Komisowy, 
11. 


okazyjnie 
Piłsudskiego 
1719-30 


POSZUKUJĘ koncesji szynkarskiej, Pier 
wszeństwo mają inwalidzi. Zgłoszenia 
pod „Pierwszorzędny interes“ do Ad- 
ministracji. 2120 


CENY OGLOSZEN: 

Ya wiersz t-szpnalitowy milimotrowy 
frer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe ra tek- 
stem 15 gr., ra wiersz 1.szpamt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
va wiersz 1-szpalt. milimetrowy (sser. 
60 mma.) po kronice 45 gr. za wieras 1- 
«epal. milimetrowy (szer. 60 mm] w 
tekócie (kronika, repertnar) 65 gr, +u 


„GAZETA PORANNA* 


i zmiana lok: 
Eugeniusz ADAMOWSKI 


Przeniosło swe biura z ul. Lezjonów 13 -- na ul. 


z dnia 10. marca 1929. 

: iędzynar. Przedsiębiorstwo 
5 dA Transportowo- 
spedycyjne ho 


WAŁOWĄ 18 cio 


tel, 43-63 


Załatwia nadal clenie towarów zagr., dowozy, spedycje, przeprowadzki 
i transporty meblowe, jakoteż wszelkie zlecenia po cenach nrzystępnych. 


a 


ogłasza 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 


U 


na stanowiska Ordynatorów oddziałów chirurgicz- 


nych w 2 szpitalach 


Od kandydatów wymagane są: 


1. Obywatelstwo polskie. 


Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu. 


2. Dyplom Lekarski, uprawniający do wykonywania prak- 


lyki lekarskiej na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 


3. Specjalne kwalifikacje w zakresie chirurgji i urologiji. 
Podania wraz z dołączeniem powyższych dokumentow 


oraz życiorysu i zaświadczeń 


aj 
| 


z dotychczasowej pracy należy 


ul. Sadowa 6. do dcia 20 Marca 1929 r. 


Jedno ze stanowisk jest do objęcia zaraz po wyniku 
konkursu, a drugie ewentualnie 1. 1V. 29 r. 


| sk.adać do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, 


Warunki płacy: minimum 1100—1200 zł. mies. z pra- 
wem przyjmowania prywatnych chorych na oddział szpitalny. 
Oprócz tego ordynowanie w ambulatorjum chirurgicznem od- 


dzielnie honorowane. 


Podania nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi, 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K, U, Stryj 
na nazwisko Franciszek Pirog, ur. 
1887, zamieszkały w Borysławiu. 

2072-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną  książeczke 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Stryj na nazwisko Petycherycz Wasvi, 

2127 

ABRAHAM DAWID GLOGOWER 

ważnia zgubioną książeczkę 

wą, wydaną przez P, K. U. 


unie- 
wojsko- 

Lwów. 

2112-2 


BACZNOŚĆ! Sensacją dnia jest obecnie 
we Lwowie wiadomość, że znany Gra- 
folog Rabin Rosenblum udziela rad 
w najbardziej skomplikowanych spra- 
wach. Od gaduje przeszłość, przepowia- 
da przyszłość i daje najlepsze rady w 


PRACOWNIA trykotarska, Legjonów 3, 
w podwórzu, wykonuje i przerabia do 
2 dni garsonki, pulowery, żakiety; 
podrabia pończochy, łapie oczka. 

2136 


7 KAPITAŁ UMNHESZCZONY NA 25% 
ROCZNIE 
podwaja się po trzech latach, 
ulokować swój kapitał ua taki procent, 
zgłosi się pisemnie pod „Lwów 11426“ 
do Biura Ogłoszeń, Legjonów 1. 
2138 


Kto chce 


ZNACZKI POCZTOWE, Przesyłam zbie- 
raczom 500.000 różnych znaczków w 
najlepszym wyborze po cenach katalo- 
gowych z opustem 50—80 proc., ja- 
kość zagwarantowana: 300 znaczków 
bałkańskich rozmaite 7 m. n, 300 
znaczków Ameryka i Australja 6 m. n. 
2000) różne wszystkich krajów 14 m. n. 


zależnościach handlowych, procesach, 109 szt. Rosja sowjecka różne t m. n. 
miłości, jakoteż podróżach, Korzystaj- 100 szt. Austrja różne 5 m. n., 150 szt. 
cie z okazji Przyjmuje codziennie od Gzechosłowacja różne 7 m. n. A. Weisz 
9. rano przy ul, Kazimierzowskiej Briefmarken-Handlung, Wien, IX, Grii 
W 20: 2138 ne Toreasse 24, Postfach 149. 2043-92 
Humor. Í 
Starsza pani, klóra po raz pierwszy widzi nowoczesny port: ciągnie- 


nie liny: 


— Czy nie byłoby najprościej przeciąć linę nożem? 


wiersz 1-szpsił. milimetrowy (szer. 09 
tam.) w ariyknłach 100 gr. za wierszu i- 
szpalłt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nią za słowo 10 pr.. kupuo i sprzedaż sa 
słowa 12 gr. matrymonialne, korespoe- 
dencje I prywatne za słowa 12 ge. dla 


patrzebujących pracy lub posady $ gr. ; 


Toliwke. Cala strona ogłoszeniowa Snu 
ri., cała strona tekstowa 600 sł, ealn 
sirona pod nagłówkiem (1-sra) 709 x, 
Qgłosreniu zamiejscowe 30 proc. drozøze. 
Zm ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące I bez numern 
doliczamy 25 proe. Odpowiedzialności za 
*rminowy druk nie przyjmujemy, Porta 


Ogloszenia drobne przyjmujemy tylk» 14 | przekazów nie bonifikuferny. --— Uwaga. 


Z irukarni Spółką Wydawniczej GRODKI i SPOLKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowie, 


Nr. 8796 


messa e e o 


200 


| AGRONOM poszukuje dzierżawy od 
| do 250 morgów w pobliżu slacji kole- 
jowej z inweutarzem lub bez od 1.!V. 
luh 15/1V. 1929, wprost od właścieje- 
la. Zgłoszema pod Dilowa, *Lwów, ul. 
Cłowa dle 2115-2 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł, 600 Salonik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 
również na prowineję udziela 
Magazyn mebli 
HERMAN MUNZER 
Lwów, Trybunalska 4. 


GRZYBY 


1799-20 


wysyłam pocztą za zaliczką franco, ład 
ne wybrane (najmniej 5 kg.) po 26 zł. za 
1 kg. tak samo: powidła śliwkowe z cu- 
krem w  beczułkach 5 kaszamiz "Z, 
bryndza prawdziwie owcza w beczułkach 
5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papie- 
rówki w woreczkach 5 kg.za 18 zł. firma 
MENDEL SVUMMER, 


myji, 


Koło- 
2107-10 


Kosów k, 


ŁOŻYSKA KULKOWE | 


precyzyjne, marki: 


FM SS 


uznane za najlepsze na kontynencie 


Główny skład 4. SZUMAN 


Spólka z odr. Odp. 
Magazyn towarów żelaznych 
technicznych 
UL. GRÓDECKA 2. B. 
telef. 41-47. 


i artykułów 


LWÓW, 


Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 
f nie preparo- 
kj wane. Udo- 
M modnione od 
H} dziesiątek 

Wat, 


RE OE pod wzgledem jakości mar- 
cą światową Pełna gwarancja za każdą 
ı sztukę, 


1026 


oryginalny tylk 


z firma 


wielkie przedsiębiorstwo 


przemysłowe 
na Śląsku (Cieszyńskim 
poszukuje 


LŻYNIEPe-TECHAN: HE 


dla dozoru nad kotłownią, urzą- 
dzeniami maszynowem oraz war- 
sztatami. Doświadczenia w gospo- 
darce cieplnej wymagane. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
curriculum vitae, dotychczasowej 
| praktyki jakoteż żądanej pensji 
należy kierować do administracji 
l pod „inżynier mechanik“. 


Knlamny ogłoszeniowe są podzielona ©% 
8 łamów (szpalt,) tekstowo na 4 tamer 
fszpaltyj 


) PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawa na miejsce lub prze- 


syłką pocztową ? zł 6.50 
Rez dostawy z 3 p zł GR= 
Za granicę ; s P A 


Odp, Red. STEFAN KRZYZANUWSKI, 


